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Poseł nadzwtp^jriy i minister pełnomocny RSFRS; p. Obolęńsfti u prozy  
\ zydenta Rzpftej. - -  Teorj& wzajemnej ydbudowy gospodarstw.
PRZYJĘCIE POSr,A I MIN. P. ObOLE\SKIEGO : wy naszych gospodarstw narodowych. Głęboko

Próby wyjścia.
(Od naszego korespondenta).

Warszawa, 3. stycznia 1923.
Zaczynają się zjeżdżać posłowie po świętach 

(i po dyjety), gmach sejmowy zaczyna irguć 
słabićm życiem- Wodle relacji tych posłów, osta­
tnie tragiczne wypadki w Warszawie odbiły się 
w caiym  kraju wstrząsającem echem. „Chjena" 
jest na całej prowincji m oranie zdruzgotana.
O.brzj mie wstrząśnieme m orfinę sary iowało się 
przedewszystkiem na wsi, u włościau, którzy 
nareszcie zorjentowali się w celu i skutkach po­
lityki „ósemkowej*.

Zamordowanie Prezydenta Narutowicza wy 
Kopało nową przepaść pomiędzy ludem a klasą 
obszarniczą, którą lud prosty czyni moralnie stafcjftlMti wdaniem, które sobie stawiam w m ejjk-ch stosunków, nawiązania węzłów ekonomicznych 
odpowiedzialną za ten czy u hanieony. Pomiędzy działalności, jest przedewszysikiem wytwoizenie *1- między Polską a Rosją, opartych m  ścisłem prze- 
ludem idzie ligenda. *e Narutowicza zabili „pa tmosfe-y wzajemnego zaufania pomiędzy 1 naszem'! strzegahiu i wykonaniu zobowiązań przyjętych i 
row ie", bo nie chcieli rządów szczerego B erno-! państwami w przekor aniu, żs k  *właśn e wzajemne będących wyrazem obustronnej woli do wprowa- 
kraty, Lud instynktem wyczuwa polityczno-mo zaufanie winno stanowić ni Wzruszone podstawy do- dzenia w życie nietylko litery, ale i ducha naszego

Warszawa. (Pat.) Prezydent Rzeczpltej przy­
jął na audj^ncji w Belwederze Leonidasa Óboleń- 
skiego, przedstawiciela pełnomocnego RSFRS., po­
siadającego prawa posła nadzwyczajnego i mini­
stra pełnomocnego. Przy wręczeniu pisma uwie 
rzytelniającego, Dosel wygłosił następującą mowę: 
Panie Prezydencie! Mam honor doręczyć Panu pi­
smo uwierzytelniał ące, przez które rząd mój akre­
dytuje mnie przy Panu w charakterze posła. Pod

wierzę w możliwość takiej współpracy.
P iezydtnt Rzpltej odpowiedział następującą mo 

wą: Panie Fośle! Przyjmując od Pana listy wie- 
jzytelne, na moc) których zostaje Pan akredyto­
wany w charakterze posła rosyjskiego w Polsce 
korzystam ze Sposobności, aby wyrazić głębokie 
przekonanie, iż ta chwila bedzie punktem wyjścia 
dla konsekwentnej pracy, zmierzającej do ustale­
nia i utrwalenia poprawnych i dobrych sąsiedz-

ta ln y  sens tej zbrodni i rozumuje po swujemu 
— czasem prostolinijnie, czasem niesłusznie.

W  każdym -azie ponury cień tej zbrodni 
.•asępta obecną sytuację polityczną i czyni ją 
jeszcze bardziej beznadziejną. Gabinet gen. Si­
korskiego rządzi, ale caiy Sejm uważa go — 
przynajjmni j dotąd za prowizoryczny. Najprost­
sza — jak sobie wyobrażają endecy — kom bi­
nacja : utworzenie parlamentarnego gabinetu, 
opartego na „Chjenie*' i „Piaście", jest dziś i po­
litycznie i psychologicznie niemożliwa. Polity­
cznie niemożliwa, bo „Piast" nie jest jednolity 
w tym względzie; z psychologiczną stroną jest 
jeszcze gorzej, bo gabinet „Piast-Cbjena" byłby  
przeciw obecnemu nastrojowi prawie całej ma­
sy włościańskiej. W idzow ie „Piasta" nid są 
przecież samobójcami, aby na tę kombinację 
poszli teraz, kiedy nie opadły jeszcze opary po 
świeżej zbrodni.

Ale endecy się niecierpliwią t Raz proszą, 
drugi raz giożą. Raz w swych dziennikach do­
g o d ź ,, że jedyną „narodową"
Hpiast-Cbjena" — a równocześnie szkalują da­
lej w swych dwug/oszówkach prezesa Witosa, 
opowiadając o .un* najczarniejsze i najpikant­
niejsze historyjki. Endecka dyplomacja odzna- 
t^ała się zawsae uiedżwiedziemi posunięciam i; 
ola dobrego dowcipu rujnowano nieraz najko­
rzystniejszą konmuktijrę polityczną. Tymczasem  

- wskutek zniecierpliwienia — prasa endecka 
prowadzi lekką na razie ofenzywę w stosunku 
lo gab netu Sikorskiego, krytykując jego może 

istotnie trochę za obfite orędzia, a p. Rabski, 
który stule pisze co innego w swoich „Ki.rtkach 
ulotnych’ niż p. Koskowski w arty&ule wstę­
pnym, zaczyna głosić „w imię ojczyzny walkę 
z rządem

"Taktyka endecka jest zaiem w „necnej 
chwili niezdecydowana, —  w naprężonem w» 
czekiwaniu. Cała nadzieja „Cbjeny" leży w 
„Piaś-ie*, z którego wodzami ponoś prowadzi 
teraz p Seyda w Zakopanem energiczne roko­
wania.

podstaw y
brych stosunków sąsiedzkich, grunt dla gospodai- traktatu, który jest traktatem pokoju, 
czego zbliżenia1'obu państw co jest tak bardzo po­
trzebne dla wzajemnej współpracy w spiawie budo- (

Nooa pndmyiTi cm nenia.
TONNA WĘGLA —  70.000 MK. 

Warszawa. (AW.) R ada p rzem y sło w i - gór­
nicza zaw iadom iła związek robotników  górni­
czych, że zgadza się p a  podwyżkę p łac  o 00 proc.

w  styczniu. W związku z ten  ceny węgla zo­
staną podniesione, i  tak tona węgla, k tóra w 
grudniu kosztow ała 42.000 w styczniu w ynie­
sie 70.000 mk.

Warszawa. (AW.) W  godzinach wieczornych
aresztowany został Adolf Nowaczyński. Policja do­
konała rewizji w mieszkaniu Nowaczyńskiego, po­
czerń odstawiono go do więzienia w .Mokotowie 
Aresztowanie pozostaje łw związku z artykułem 

k om b in acją  jesf* ^Nowaczyńskiego pt. „Testament", zamieszczony w 
-- » . ■ > . ostatnim numerze „Myśli N epodieglej".

UNIESZKODLIWIONY TYLKO NA KRÓTKI 
CZAS.

* Warszawa. (AW.) Urzędowy komunikat o a-

Ralamcjtfor N m K-N ottsczplii in fe n m y.
resziowaniu p. A. Nowaczyńskiego wyjaśnia, że 
komisarz rządu m. Warszawy, opierając się na 
rozporządzeniu ministra spraw 'wewnęhznyeh w 
przedmiocie wykonania zarządzeń stanu wyjątko­
wego polecił internować w więzieniu p. Nowa­
czyńskiego za jaskrawe solidaryzowanie się ze zbro­
dnią popełniona,na osobie najwyższego dostojnika 
państwa. „Gazeta Warszawska" podaje, że obroty, 
ca Nowaczyńskiego wniósł pro.est do Rady mini­
strów przeciw temu zarządzeniu komisarza rządu.

Wymlaszczanie Po likto  ca Utmiz.
Warszawa. (Tel. wł.) (G). Reforma rolna 

której dotąd n a  Litwie n ie  stosowano w całej 
'.rozciągłości, zo sta ła  ostatnio w ykorzystana do 

watki pohtycznerj z polskością W pierw szej d oio- 
wm grudnia u. r. niektórzy w łaściciele ziemscy 
na Litwie, znani ze swej niewątpliwej polskości 
jąko to: T eresa Zanow a w m iejscowości Pta- 
niem unie, p. G iejsztord w Szałdupiach i p. Za- 
kielski z okolic Kowna otrzymali urzędowe za ­
wiadom ienie, że po uovyviń roku będą zmuszeni 
z powodow natu ry  politycznej oddać całe swe 
m ajątki bez zostaw ienia sobie naw et siedziby

i 80 h a  ornej ziemi przewidzianych w rozpo­
rządzeniu o w ykonaniu norm alnej reform y rolnej 
n a  Litwie. Osoby powyższe zam ieszkiwały do 
czasu wojny św iatow i] stale w swych m ajątkach 
na Litwie i nie zajm yw ały się proDagandą dey 
strukcyjną dla państw a litewskiego. W yw łasz­
czenia powyższe, stojące w Ja sk ra w e j sprze­
czności z praw em  tak m iędzynarodowem  jak i 
lokalnem litewskiem, należy zatem  traktow ać ja ­
ko początek akcji eksterm inacyjnej, zmierzają 
cej do uspnięciaj z Litwy elem entów polskich
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Wobec tego, że rokowania te nie dad zą  
prawdopodobnie — przynajmniej na razie --  
pozytywnych rezultatów — gabinet Sikorskiego 
pozostanie jeszcze na jakiś czas p rzy  władzy. 
Będzie potrzebna — zdaje się — też pewna re- 
konstrukcja, bo już dziś sygnalizuje prasa ustą­
pienie ministra skarbu Jastrzębskiego, mówią 
te ł o zmianie p. ministra spraw wojskowych 
jen. Sosnkowskiego, który zajęty swymi dobra­
mi „rycerskieini" nie ma -czasu na zajmowanie 
się sprawami wojskowe m l; a pozaiem byłaby 
też do obsadzenia teka ministra spraw wewnę­
trznych, w obecnej chwili obok leki skarbu mo­
że najważniejsza. Gen. Sikorski jako minister 
spraw wewnętrznych oczyścił trochę pole, ale 
na tern nie może się skończyć. Ministerstwem spraw 
wewn. nie można rządzić przy pomocy młodych  
oficerów, to ministerstwo trzeba zbudować Zu» 
psłnle na nowo, bo — jak się w grudniu oka­
zało — my politycznej administracji właściwie 
lip mamy. Rolę tę może spełnić tylko bardzo 
wytrawny organizator i administrator i takiego 
należy poszukać zaraz, a nie czekać na wykla* 
rowanie się sytuacji parlamentarnej, bo nie wia­
domo, kiedy cle ona wyjaśni. Dlatego gabinet 
Sikor^tlego m i  szanse -sądzenia przynajmniej 
jeszczejUakie dwa miesiące.

Obecna sytuacja poliiyczna jest tak grun­
townie zagwoźdżona, że właściwie jedyną drogą 
wyjścia mogą być nowe wybory Prawica jest 
dziś dostatecznie silna, aby normalny tok prac 
parlamentarnych i rządowych paraliżować, ale 
za słabą, aby sama tuogla rządzić. Pójście z są- 
mą prawicą po wyp ada-cb grudniowych jest dla 
każdego stronnictwa demokratycznego niesły­
chanie ciężkie. Bylibyśmy więc skazani na cią;,łfe 
wady parlamentarne, co — na .anacji finansów  
państwa odbijałoby się ujemnie. Jedyna ewentual­
ność stworzenia jakiejś możliwej sytuacji — to 
zióżniczkowanie s:ę samej prawicy (wśród której 
też wro) i wyłonienie się jakiejś grupy, której 
ciasno w atmosferze spisków przeciw Rzeczy­
pospolitej, i stworzenie nowej sytuacji w  Sejmie, 
imożliwiająrej nnwe konstelacjo.

Jeżeli to się nie stania w  bardzo krótkim  
czasie, to Sejm obecny należ* uważać za płód 
nieżywotny i dążyć do jak najszybszych wybo­
rów. bo tolerowanie organizmu zmarłego odbi­
łoby się fatalnie na interesach Rzeczypospolitej.

Wiktor.

Przegląd światowy.
Angora stolicą Turcji.

fj) „New York Herald" aonosi, że mocs* 
ostatniej decyzji nacjonalistów tureckich, stolica 
Turcji przeniesiona będzie z Konstantynopola 
<io Angory Rząd zaprosi wkrójće wszystkie;) 
ambasadorów pańsiw obcych, aby przenieśli 
się do nowej stolicy. Ambasadorowie gTożą, 
raczej podadzą się do dymisji niż to uczynią. 
W Angorze, która jest małą błotnistą mieściną, 
nie ma bowiem pomieszczenia. Amerykańscy 
agenci dyplomatyczni mieszkają w wagonie 
i chwalą się, żc posiadają najelegantsze mie­
szkanie. Turcy pragną ukarać Konstantynopol, 
a także uważają, że wobec nowych postanowień 
o Cieśninach, Konstantynopol nie jest dość 
bezpieczny-

■ tf - •
PRZED WYBORAMI W JUGOSŁAWII.
(s). Jak donosiliśmy, król rozwiązał parla­

ment, nie spodziewając, ażeby obecny dał na­
leżyte oparcie radykalnemu (tj. konserwatyzmo­
wi wielkoserbskiemu) gabinetowi Paszića. Na­
dzieje radykałów opierały się na rozdwojeniu 
w łonie demokracji i na tym, że w poprzeJnnn 
gabinecie koalicyjnym teki najodpowiedzialniej- 
sze, najbardziej wystawiane na krytykę właśnie 
mieli dem. Lecz oto 29. ub. m. wybrano prezesem  
partji dem. opozycjonistę Ljubę Davidovića, co
iznacza uchylenie rozuwojenij. w demokracji.

& ■
MILITAKYZM BOLSZEWIKÓW.

(j.j W  raporcie przedstawionym kongresowi 
Ifl. Międzynarodówk', ‘3ueba”yn oświadcza, że 
podstawą armji sovripckiej musi być p a t joty zm.

W ustroju b u rżu a zy ^ m  patrjotyzn) jest 
zbrodnią, w  ustroju komunistycznym najwyższą 
cnotą. Ponadto proletarjat wszy stkich krajów oo- 
winien popierać i bronić państwa bolszewickie­
go, przygotowując teren powszechnej rewolucji. 
Wedle Buohąryna państwo sowieckie może za- 
riered  z państwami burzuarr. jnem i nietylko u- 
kłady ekonomiczne, lecz i przymierza wojskowe, 
aby tem łatwiej] z pomocą tęgo państwa bmżua- 
zyjnego zgnieść Inne barżuazyjne państwa. Jeże 
liny jednak u sprzymierzeńca w h u ch ła  re*o  
lucja, rząd sowiecki poprze L^zwłoczme rewc 
lucjomstdw. W ten apesób, % rozbrajająca szcze­
rością Bucbaryn żąda dla Rosji prawa inter­
wencji „wszędzie gdzie tego wymaga interes pro- 
łetarjatu“, podkreśla, że jedyną ojczyzną komu­
nistów świata całego jest Rosja, wierzy że in­
teresem Rosji jest wzbudzać niezgodę wśród

państw burżuazyjnych, gdyż wojna jest najle­
pszym środkiem wywołania rewolucji.

RADA LIGI NARODU -  25 B. M.
Gdańsk. (Pal.) Wysoki komisarz Ligi Naro­

dów ogłasza że otrzymał z sekretarjatu Ligi N a­
rodów zawiadomienie, iż najbliższt posiedzenie Ra­
dy Ligi Narodów odbędzie się w Gnwie prawdopo- 
doD nie 25 stycznia, a ri;e 8 stycznia, jak poprzednia 
donoszono. , . . , .

Ruch islamiczny to lndjach.
(j) W Iudjacb odbywają się zeDrania i kon­

gresy islamiczne niepozbav ioue znaczenia. Sta­
nowisko rządu angielskiego jest ostru kryty­
kowane, podobnie jak reformy kenralistów. 
Pomimo to muzułmanie . zaali Abdiil Medżida 
II i nadali Musfafie Kaiaalowi tyluł „głowy 
kalifatu". W mowach programowych dano wy­
raz nadziei powstania wielkiego hinduskiego 
państwa. Zalecono jednak walkę pokojową, a uie 
orężną przeciw Anglji.

WalKa przeciw Anglii
KONFLIKT NAFTOWY ANG,—TUR. -TWA,

- I.oranna (Pat.) Kwest ja Mossulu rozpatrywaną 
bylń na prywatnych naradach zainteresowanych d e­
legacji. Porozumienia nie osiągnięto ponieważ An- 
glja i Turcja trwają przy swoich stanowiskach 
Przypuszczają, że kwestja Mossulu będzie odro­
czona do następnej konferencji, na której ma być 
zawarty ostateczny pokój.

POWSTANIE W MEZOPOTAMII.
Lozanna. (PAT.) Delegacja turecka potw ier­

dza wiadom ość o w ybuchu pow stańców  przeciw 
okupacji wielkobryta iskiej w  w ilajeeie mossu!- 
skim.

Szefowie delegacji sprzym ierzonych porożu 
m ieli się co do konieczności zajęcia względem 
Turków  postaw y stanowczej.

# POWSTANIE W  TRACjI GRECKIEJ.
Sofja. (Pat). W edług doniesień dzienników tu­

tejszych, sytuacja w Tracji zachodniej steje się 
z każdym dniem Ouraz bardziej poważna, ©reckie 
oddziały wojskowe wśród któryęh biak  dyscypliny 
dep’,szczają się grabieży i gwałtom na miejscowej 
ludności. W okoiicy Deueagaczu ograbiona i wy­
pędzona ze swycl. siedzih ludność tworzy zbrojrie 
oddziały Pomiędzy tymi oddziałami a oddziałami 
jneckin.i docnodz. do k-wawyeh walk.

LOUIS HEMON.
S il

Maria Cbapdelaine.
POY IEŚĆ RANADYJSKA.

— - -

(CRy dklszy)
Spoglądali ua nią z uśmiechem, mówiąc o 

niej ustawicznie, jak się mowi o pięknej, a nie­
dostępnej prawie dziewczynie. Jednak gdy ze­
szła z drewnianych stopni kościoła ze swym  
ojcem i przechodziła koło nich, ogernęło icli 
pewne zażenowanie. Usunęli się spiesznie, jakby 
coś Więcej dzieliło ją od mch, niż rzeka i 12 
mil złej drogi wśród lasu.

Gromadki kejo kościoła poczęły się rozpra­
szać. Jedni, syci nowinek’ wracali do domu, 
inni przed odjazdem spędzali jeszcze godzinkę 
w kióremś z dwóch ośrodków życia wiejskiego 
alebanji, lub karczmie. Ci, którzy przybywali 
'daleka, z głębi lasów, zaprzęgali zwolna swe 
konie i poc^eżdżab Bod kościół sańmi po żony 

Y dzieci.
Samuel Chapdeiaine z Marją uczynili le­

dwie kilka kroków na drodze, gdy przystąpił 
do nich m łody człowiek.

—- Dzień dobry panie Cbapdelaine, dzień 
dobry, panno Marj ) ! Co za s^częśb ń y  zbieg 
okoliczności, że was tu spotykam. W y mieszka­
cie tak daleko zt, rzeką, a ja tak rzadko bywam  
w tych stronach.

Jego śmiałe spojrzenie przechodziło z je­
dnej osoby na diugą. Gdy odwracał o c z y .  zda­
wała się, że czyni to tylko przez poczucie laktu, 
aie uiehawem powracały one znowu, wyrażając 
zapytania je-r>“ i śmiałe, oełne pożądanii i od­
wagi.

— Franciszek Paiad is! — ząwołał ojciec 
Chapdeiaine. — To istotnie szczęśliwe zdarzanie.
Szalenie dawno cię nie widziałem Czy po 
śm ierci‘ojca zachowałeś swą posiadłość?

Młoay człowiek nic nie odpowiedział. Spo­
glądał z ciekawością na Marję z dziwnym n-^wzrok.
śmiechem, jakby czekając, by ona teraz zaczęła 
mówić. (

— Marjo. Czy przypominasz sobie Franci 
szka Paradisa z Mistąssini? Wszak on się zupeł­
nie nie zmienił.

— W y również nie, panie Chapdeiaine. 
Natomiast wasza córka, tc rzecz inna. Zmieniła 
się, ale. pojpimo to poznałem ją odrazu.

Poprzedniego dnia Chapdel.june’ewje prze­
jeżdżali Saiut-Micliel-de-Mistassini, ale spotkanie 
młodego człowieka i dźwięk jego nazwiska roz. 
budzi! w Marji wspomnienia silniejsze i żywsze 
niż to, co wczoraj widziała : w ielki drewniany 
most pomalowany na czerwono, podobny nieco 
do Arki Noego w swej dziwnej d ługości; dwa 
wzgórza nad zdoczarai rzeki i stary klasztor 
przylepiony zda się do b-zeguj woda, która 
pieniła się, bulgotała i szybko opadała w dół, 
jakby po olbrzymich schodach.

— Franciszek Paradis. Oczywiście mój oj- 
eze, ze sobie przypominam Franciszka Paradisa.

Młodzieniec ucieszony, odpowiedział teraz 
na pytanie zadane mu przed chwilą,
9 — Nie, panie Chapdeiaine. Ni® zatrzymałem

swej ziemi. Gdy jegomość pomarli, wszystko 
sprzedałem i odtąa niemal bezustaaku żyję w 
lesie. Poluję lćb  handluję z dzikimi % peta 
wielkiego Jeziora, z Mistassini, lub z Rwerc- 
aux-Foins. Spędziłem również aw a lam w Sal- 
v:> dorze.

W ziok jegc znowu z Samuela Cbąpdelaine 
przeszedł na Marję, która skromnie opuściła

— W racscie dziś? — zapytał znowu.
— T ak; za-az po ob k łzie .
— Cieszę się, że was spotkałem, gdyż za 

dwa lub trzy tygodnie, gdy tylko lody stają, 
bi dę przejeżdżał h.oSo wclS tan. wysoko, ponarl 
rzeką. Jestem tu z Belgami, Taimerzg;;! 
u dzikich porobić zakftpy futer; puścimy się w 
drogę zaraz, gdy się nojawi pierwsza jasna 
woda, a gdy będziemy koło was,, przyjdę was 
jakiegoś wieczoru odwiedzić, Y

— Świetnie Franciszku. Będziemy cię ocze­
kiwać.

Olszyny tworzyły długie gęste zarośla na 
brzegach Peribooki; ale ich bezlistne gałęzie nią 
zakrywały ani spadzistego zLocza, ani wielkiej 
lodowej, powierzchni rzeki, gni pdnuńęj iinj1 la­
su, który ściśnięty na przeciwległym, brzegu, 
pośród smutnej zieleni ok)rzvmieh drzew ukry­
w ał tu i ówdzie puste zręby.

(G  d. v .)
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Ko^emscja paryska zarwana!
Przjjaii anglelskrdrancoska pąka.

POROZUMIENIE FRANC.-ANG. NIEMOŻLIWE.
PARYŻ..1 (PAT.) Przedstaw iciel H avasa prze­

prow adził ankietę u  poszczególnych delegacji w 
spraw ie projektów dotyczących odszkodowań. W 
w yniku odniósł on w rażenie, że zbliżenie stano­
w iska angielskiego do francuskiego wydaje się 
niemożlfwem. F rancja nie zgodzi się na żaden 
plan, któryby pozwolił Niemcom n a  przyjście 

do siebie ze szkodą krajów, które ucierpiały 
w skutek wojny. Niemcy przy zredukow aniu ich 
długu francuskiego, po kilku latach byłyby w 
Europie, jedynym krajem nie mającym długów za­
granicznych.

ZERWANIE 
. PARYŻ. (PAT.) Havas. Konferencja zakoń­

czyła się dziś. Poincare i Bonar Law wydali 
po pauzie południowej oświadczenie, stwierdza­
jące brak zgodności w kwestji renaracyjnej. 0 - 
świadczenia te zostaną opublikowane, delegacja 
angielska odjedzie jutro rana, zas delegacja bel­
gijska jutro wieczorem. Jutro odbędą się jeszcze 
narady między delegacją francuską, belgijską i 
włoską.

Ztilifeale franc-rosylsble ni Lozannie.
Lozanna. (AW.) N iejasna sy tuacja  w P a ­

ryżu odbiła się tu  głośnym  echem. Naogół ocze­
kują w kołach kom erencji lozańskiej z wielkiem 
napięciem  wyniku konferencji paryskiej, zw łasz­
cza, że i w  tak tyce francuskiej delegacji n a  kon­
ferencji w schodniej zaznaczył sic pewien zwrot. 
Mianowicie część delegacji francuskiej szukała

kontaktu z  delegacją rosyjską i podobno nie 
bez rezultatu . Fakt ten szeroko komentowany 
w kołach konferencyjnych, uchodzi za  chęć do­
kuczenia Anglji przez to, że wzmacnia się przy 
pomocy francuskiej nadw yrężony już trochę blok 
rosyjsko-turecki.

W spawie „Ankiety teatralnej11.
Otrzymujemy następujące p.smor

Wielce Szanowna Rećakcło!
Zawodowy Związek Literatów Polskich w tro­

sce swej widocznie (? Red.) o dobro naszych tea­
trów rozpisał ankietę, w której zamieszczono py­
tanie ,/czemu przypisać należy uderzająco słaoą 
frekwencję na przedstawieniach teatrów lwowskich, 
ń- w szczególności dramatu i opery?" W imię 
prawdy pragniemy zaznaczyć, że właśnie w ostat­
nich czasach (w okresie ośmio tygodniowym) fre­
kwencja pa (?) operę i dramat znacznie się wzmo- 
gla, jak to każdej chwili wykazać mogą codzienne 
raporty karowe. Ód połowy grudnia do dnia dzi­
siejszego frekwencja ta przewyższa trzykrotnie fre­
kwencję w roku zeszłym i w pierwszych miesią­
cach roku bieżącego.

Najuprzejmniej prosimy o zamieszczenie tych 
kilku słów wyjaśnienia i łączymy wyrazy głębo­
kiego szacunku Dyrekcja Teatrów Miejskich.

Czas odnowić
przs-lpła*ę.

Ze spraw polskich
,,OBROŃCA'1 JAWORZYNY USTĄPIŁ Z PRAGI.

Warszawa. (Tel. wł.) (G). Poseł polski w 
Pradze p. Erazm  Piltz został zwolniony) z zajm o­
wanego stanow isk^ na w łasną prośbę z dniem 
31. gi udnia ub r.

Dymisja ta jest w związku Z afera attache 
wojskuwego.. w Prauze p. Scieżyńskiego, który 
zorganizował Ha w łasną rękę służbę w yw ia­
dowczą w Czechach tak  nieum iejętnie, iż skom ­
prom itował się wobec w ładz czeskich.

W. GRABSKI KANDYDATEM NA MIN. 
SKARBU.

Warszawa. (AW.) „K urjer Czerwony" po­
daje pogłoskę, że Kandydatem n a  m in istra sk ar­
bu jest W ładysław  Grabski.

O ZNIESIENIE STANU OBLĘŻENIA W WAR­
SZAWIE.

Warszawa. (AW). 4. bm. popołudniu R ada 
m inistrów  odbyła konferencję w sprawie znie­
sienia stanu oblężenia.

UCHWALENIE REGULAMINU DLA SENATU.
W arszawa. (Pat.) Komisja regulaminowa se­

natu rozpoczęła na dzisieiszem pos'eJ?.:;ni i dru­
gie czytanie regulaminu. Przedstawicie! m n . skarbu 
zakwestjonowal prawo komisji do swobodnego u- 
stanawiania djet senatorów i marszałka senatu. 
Powołując się na przepis ustawy z grudnia 1921 r. 
stanowiący, iż żaden wydatek nie może być uchwa­
lony bez zgody ministra skarbu. Referent komisji 
prof. Buzek wyjaśnił stanowisko komieji w tej 
sprawie oświadczając, iż konstytucja w interes e. 
niezawisłości Sejmu i Senatu od władzy rządowej1 
f  art. 24 stanowi, iż wysokość djet ma być okre­
ślona. regulaminem, uchwalonym prze Sejm i Se 
fiat. Tego przepisu konstytucji, cytowana ustawa 
nie może w żaden sposób zmienić. Do glosowania 
w tej sprawie wystąpi komisja na następnem 
Posiedzeniu. Pierwsze posadzenie plenarne Senatu 
odbędzie sie w przyszły czwanek 

 --
RADA KOLEJOWA ZBIERZE SIE W MARCU

Warszawa. (Pat,) Wczoraj odbyła pęgpM mi- 
nistersL,vie kolei przy współudziale m irfsira Mary- 
nowskiego narada wstępna, mafąca ustalić K rm n 
rworania i porządek dzenny prenarrego posieaże- 
rna Państwowej Rady kufę owej, Rada zbierze się 
dopiero ■w połowie marca h£.

ia]trwalsza żarówka oszczędnościowa ?. ciągnionego drutu metalo­
w eg o . Jedno i pólwutowe żarówki w szelk ich  rodzajów  i wol .a iy ,
m T U ^ O S R A S T 41 —  W a r s z a w a *  S i e n k i e w i c z a

AOt m  ta la n e . uTlillU iK A M 1' — W o r u .M a .  10 0

Kronika.
KALENDARZYK.

Dziś rz. kat. T elesfora b.; gr. k a t 10 Muczen w K re ti 
Ju tro  rz . kat. T rzech  Króli; g r. ka t. Jew henji. — W schód, 
słońca 7-a2, zachód 3'39.

TEATR WIELKI.
P .ą tek  o '*  pop. „Betleem* (przedstaw ien ie  d la  załogi 

lw ow skiej; — w ieczór „Coppelia*.
Sobota o  g. 3-30 pop, „Betleem* — w ieczór „To co 

n ą jw ażn ie jsze“.
N iedziela o 3 '30 popoł, „B etlem " — w ieczór „Lohen- 

grin*.
P oniedzia łek  „C oppelia".

TEATR MAŁY.
P ią tek  „ Ja s trzą b 1*.
Sobota o 3-30 popoł. „Snblokatorka* — w ieczór „Ja- 

strząb**.
N iedziela o g. 3-30 pępoł. „Sublokatorka* — w ieczór 

„R oztw ór prof. Pytla*.
P oniedziałek  „ Ja s trzą b "

TEATR NOWOŚCI.
P ią tek  „Japonka".
Sobota o 3 '30 pop. „Bajadera* — w ieczór „Japonka* 
N iedziela o 3-30 pop. „Słom iana w dów ka* — wpeczór 

„B ąjadera*.

«edziałek  „S łom iana w dów ka"

rt.-Ht. „UL", O sso lińsk ich  10.

4. do 15. styczn ia  b r. Nowy program  Sketch  
auieryk. w  1 odsl. „Zwierciadło;*. Dział koncertow y z udzia­
łem  pp. Noskowskiej, O rlan, B orkow skiej, C hrzanow skiego. 
Ilskiego. T rio  taneczne, W illy  B akalińska. O sta tn ia  nowość 
W iednia  op ere tk a  kom iczna R. Slolza „Bimbolo* z udzia­
łem  20 osób. C hór balet. Początek  o 8 wiecz. Ceny zw y­
czajne. W  poniedziałk i i p ią tk i d la  pp. u rzędn ików  50 ł>rc, 
zn iśk i Sala ogrzana.

T e  i w o w l e .
— Rocznica powstania 1863/4. Posiedzenie 

Komitetu urządzającego obchód 60 rocznicy po­
w stania 1863/4 odbedzie się w sali Koła litera- 
cko-artyst. (Kasyno m.) w piątek 5. bm. 9 godz. i 
7. wieczór. *

— Obchód 19 pp. Dziś w piątek, obchodzi 
19 pD.- „Odsieczy Lwowa", ktoregc powstanie 
związane ściśle z bohaterską Obroną Lwowa, czwar 
tą rocznicę chrztu bojowego i wkroczenia z odsie­
czą do Lwowa. Pamiętamy ów dzień radosny 28 
grudnia 1918 r., k;edyto dzielny Baon Warszawski 
„Odsieczy Lwowa" witany przez Reprezentację m. 
i Ludność wkroczył z odsieczą do Lwowa, łącząc 
wówczas okrążony zei wszech stron Lwów ą Prze­
myślem. Dnia 22 lutego 1921 r. powrócił po dłu­
gich bojach ao Lwo^a na stałe swoje miejsce po­
stoju pokojowe, by oddać się pracy nad przygo­
towaniem żołnierzy do obrony praw i niepodle­
głości narodu.

W dniu tym u.oczystym dla 19 pp. „Odsieczy 
Lwowa" powinna patrjotyczna ludność miasia Lwo­
wa dać wyraz, że nie zapomniała jeszcze pułku, 
który na herbie swym pozostawił słowa „OcisiC-- 
czy Lwowa". Na program uroczystości składa się: 
uroczyste nabożeństwo w kościele OO. Jezuitów 
o godz. 9 rano. Poranek uroczysty w sali Sokoła 
Macierzv o godz 12-ej. Staraniem Korpusu Ofi­
cerskiego 19 pp. „O. L." o godz. 3 przedstawie­
nie w  Tatrze Wielkim dla żołnierzy 19 pp. „OL".

— Z muzyki kościelnej. „Towarzystwo Śpie­
wackie" „Bard" we Lwowie, odśpiewa w kościele 
katedralnym w dniu Trzech Króli, o godz. 12 
w południe, kolendy układu Galia, Deca i Stadłu-, 
pod batutą A. Stadlera.

— (B) Emeryci do dziś bez pensji. Do re ­
dakcji naszej zgłosiło się dziś kilku emerytów, 
którzy żalili się, że styczniowej pensji jeszcze 
nie otrzym ali. Pocieszaliśm y ich, jak mogli, ale 
publicznie z ca łą  surow ością napiętnow ać należy 
to niedbalstw o władz, które przecież znają do­
brze nędzę emerytów. Wprost, się wierzyć m e 
chce, żeby do tego stopnia zabałaganione były 
nasze instytucje. Brak odpowiedzialności, ni*

V
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ozufość na  nędzę ludzką stępiły nasze sum ienia 
do reszty. To jest już grzech przeciw najprym i­
tywniej ;zym u random  hum-mitarnym.

— Owa ostatnia przedstawienia „Beiieem Pol­
skiego". Jasełka Rydla zejdą już niebawem z re­
pertuaru popołudniowego Dwa ostamie przedsta­
wienia tej sztuki dla młodzieży i Sfeerszej publi­
czności odbędą star w sobotę i w niedzielę.

* -w (B) PrtesRttżenłe służby czynnej W okrę* 
flu lwowskim i przemyskim. Dziennik Ustaw, 
R  P„ Nr. 116. poz. I0t59 ogłasza rozporządzenie 
Rady ministrów- z dn. 28. XII. 1922. na  mocy 
którego przedłuża się obowiązek służby czynne; 
w  wojsku siałem  szeregowym rocznika poi. 1900 
w form acjach jażdy i artylerji konnej, dyslo­
kującej stale lub czasowo n a  obszarze 0 , K. VI. 
Lwów i O. K. X. Przem yśl do dnia 81. stycznia, 
i&2$

— Kursa Se.minarjalno dla nauczycieli szkół 
zawodowy Cli M inisterstwo W yznań Religijnych 
i Oświecenia p ub 'icznego otw iera w styczniu 
1923 Kurs państwowy dla nauczycieli szkół 
Zawodowych. Celem kursu jest przygotow anie 
nauczycieli specjalistów. Bliższych inform acji 
udziela W ydział Szkolnictwa zawodowego Ku- 
ra to rju m  O. S. L. ul. KarmeLcka 4 parter, lub  
K ancclarja Kursów, Warszawa, ul Nowowiejska 
27, do dnia 8. stycznia 1923.

— (B) Kąpieie błotne przed łaźn ią  Duoheń- 
skiego. Mimo licznych narzekań na stróżów ka- 
m ienicznych nigdzie takiego b ło ta  i n iechlujstw a 
nie m a jak przed łaźn ią Ducheńskiego od strony’ 
ui. Chorążczyzny. R udera ta  od kilku la t straszy  
m ieszkańców  swoim brudnym  wyglądem  i czar­
nymi okopcony mi oknam i Ślepiami. Chodnik 
przed tą  taiem m czą, narożną kam ienicą zawsze 
pełen śniegu lub biota. N iew yrąbany lód czyha 
n a  nogi przechodniów, by je doszczętnie po ła­
mać. Kto j-fest opiekunem  tego obdartusa^

L  ' Kwestarze chodzą po domach. Np. 
niedawno krąży ł po m ieście starszy  pan po ko­
lekcie n a  kośció ł na  Kresach. Miał copraw da 
legitymację ż pieczęcią, ale p rak ty k a  poucza, że 
pieczęcie najłatw iej podrabiać. Czyby tak. o ile 
kwesty domowe wogóle s<% potrzebne, nie og ła­
szać zbiórek gazetam i, aby publika w iedziała, 
■z kim m a d o  czynienia?

— W sprawie bezrobotnych kelnerów. Odwie­
dziło naszą redakcję paru bezrobotnych kelnerów- 
chrześcian /. zażaleniem na Zarząd Związku Zaw. 
jaomocników gosp.-szynlrarskich za to, że nie o- 
irzymiiją zapomóg i że traktowani są w sposób 
•brutalny, i obelżywy. Spodziewamy się, że sprawa 
zostanie wyjaśniona.

— (t) Pożar na Zniesieniu. W, zagrodz ę Jó 
zefa Janeczka na Zniesieniu 1 249, wybuchł oue- 
gdaj pożar, spowodowany pr/ez nieos rożność. go­
spodarza, który idąc woezorem do stajni napoić 
wziął świeczkę, od której zapal ła się słoma w 
wielkiej ilości tam nagromadzona. Pożar zniszczył 
część. sta ni Ogień dzięki szybkiej akcji ratunko­
wej mieszkańców Zniesienia, udało się zlokalizować. 
Szkoda wyrządzoną pożarem, wynosi około — 
20u tys. Mk.

Z  c a łe !  P o ls k i .
— Miewmcfomski prosi o łaskę życia. „Gazeta 

Warszawska" zaprzecza wiadomości, jakoby Nie­
wiadomski zrzekł się pława do apelacji. (AW.)

— Ulica Pasteura w Warszawie. Magistrat 
miasta Warszawy uchwalił nazwać jedna z ulic 
■miasta ulicą Pasteura.

— Ligocki uwolniony z więzienia. „G azeta 
W arszaw ska" donosi, że 3. bm. uwolniono z 
więzienia mokotowskiego w iceprezesa Związku 
Hallerczyków Sierocińskiego i lite ra ta  Ligoc­
kiego.

— Zjazd Związku zawodowego nauczyciel­
stwa szkół Średnich odbył bię w W arszawie 
29. i 30. g rudnia. Przew odniczącym  w ybrano 
prof. M ullera z Tarnow a Ustępującem u zarzą­
dowi uchw alono absolutorjum . W drugim  dniu  
zjazdu w ysłuchano następujących re fe ra tó w : 
p. Z m igrydera w  spiaw ie Ustawy o kw alifiko­
w aniu nauczycieli, p. Bańkcwskiej«Trzcińskiej 
w spraw ie dokształcania p. Forfeliego w spra­
w ach nauczycieli szkół państw ow yeh i p. R; 
abegc w sprawie stosunków  w szkolnictw ie pry 
w atnrm .

Przyjęto szereg wniosków, obejm ujących 
najważniejsze problem aty życia nauczycielskiego 
i zzkolnego. Między innem ^ uchw alono wniosek 
w spraw ie pragm atyki naucz, sżkół państw o­
wych, sanacji szkolnictwa pryw atnego i społe­
cznego, a wreszcie w ypadków  z dn. 11. g ru d n ia  
i agitacji politycznej w szkole. Wniosek w osta­
tniej z w ym ienionych spraw  b rż n i:

-XV, zw iązku z ostatn im i w ypadkam i, uzna­
jąc za główne źródło  szerzenia nienawiści pa»- 
ty jnyeh  i nietolerancji wyznaniowej, akcję w śród 
młodzieży szkół średnich, prow adzoną przez S.
S. S., T  wo „Rozwój" oraz kom endy niektórych 
drużyn harcersk ich , z ja id  poleca oddziałow i 
zw iązku dążyć do uzdrow ienia stosunków  przez 
zwalczanie tego rodzaju szkodliwych wpływów 
pozaszkolnych na m łodzież11.

— (t) Sprawcy napadów rab. schwytani. — 
Dnia 23 października ubr. Lejzow Gasfunkei i 
dwóch innych kupców jak donosiliśmy zostali na-' 
padnięci na drodze, prowadzącej przez las w gmi­
nie Stałe Jeziorki, obok wsi Gręmbów w powiecie 
rżeszbwskim, przeż k.lku zamaskowanych i uzbro­
jonych bandytów, bandyci zrabowali iifi 5(i doi. 
500 marek nian., 80.0000 nip., i zegarki, płaszcze 
i zbiegli w lasy. Onegdaj udało się policji wpaść 
ńa trop sprawców tego rabunku. Są nimr Adam 
Solec, Jan Cygan i Józef Cygan, 'Wszyscy z Koło­
wej Woli, pcw. Rzeszów. Aresztowanych odstawio­
no do Sądu okręg, w Rzeszowie.

Podobny los spotkał Józefa Szutńika, Fran­
ciszka Fiadkę i Franciszka Samołyka, parobcza- 
kÓw z Woli Zalecańsklej, którzy obrabowali kupca 
G riinberga w tej samej wsi zamieszkałego. 
f — Sąd nad komunistami. Przed trybunałem  
karnym  w Poznaniu staw ało kilku kom unistów 
między nimi Karol Pyzik, Jan Karpowicz i i., 
oskarżeni o to , że kolportowali pism a o treści 
antypaństwow ej. Po przeprowadzeniu rozprawa 
skazano Pyzika n a  2 la ta  fortecy, a Karpowicza 
na  4 lata  więzienia.

Z e  Św ia ta .
—  (s) Klirka o najwyższym „nominału".

Filateliści wiedzą, ze ceny starych znaczków 
pocztowych dochodzą do zaw rotnych sum, 
liczących się w niIIjony i m iljardy m arek, 
wszak pew ien wyseki dygnitarz pocztowy zbiera 
na — posrg  dla Górki m arki, o które inu 
z ty tu łu  władzy ła tw e j. Ale teraz dowiadujem y 
się o najdroższym  „nom inału", t, j. o cenie, 
którą płaci się przy okienku za m arkę. Jesito 
niem iecka 1923, szarobłękitna, 5000 m arek.

— Komunićci zachodni przed* odszkodowa­
niom. „Rote Fahne" donos:, żę 6 bm. zbierze 
się w Essen reprezentacja centrali partji komuni­
stycznych: Francji, Anglji, Włoch, Belgii, Holan­
dii i Niemiec, v.eleni zastanowienia się nad kro­
kami, k tóre/m ają być podjęte przeciw pokojowi 
wersalskiemu, dojychc/asow^-m praktykom repara-
c.yjnym i polityce zastawów, proponowanej przez 
Poincarego. (Pat.)

— Fałszerze pieniędzy w Budapeszcie. Po­
licja budapeszteńska aresztow ała bandę fa łsze ­
rzy pieniędzy w ilości 12 osób. Banda t£^® dra-

... __'_____ ..____ ^ ________   i

biała  i sprzedaw ała udalne falsyfikaty w W\ 
strji, Anglji i Czechosłowacji. Dotychczas pu 
szczono w obieg 400.009 sztuK falsyfikatów  na
800 m i i j on ów koron wę g ię rskich.

Z t ib r a n b ,  o d e ły t y  I w id o w is k a .

— Posiedzenie Wydziału Zawodowego Zwią­
zku Literatów Poiskich odbędzie się w sobotę
6. b. rri. o godzinie 1 1 -tej przed południem w  lo­
kalu Związku (ul. Ossolińskich 11, III piętro).

J JV   u ,].. j -
Zebranie dyskusyjne na 'Temat. reformy rolnej 
odbędzie się w piątek ó. stycznia o godz. 6‘3Q 
Miejsce zebrania: ul. MicKiewicza 5a' I p.

-— W  Klubie politycznym feołlet postępowych od­
będzie się w piątęk 5 bm. o godz.t 7 wiec/,. 
II Zebranie dyskusyjne. Zagaja peset Kazimierz 
Farfel. Wotęp. wolny dla człomiów Klubu Polit. 
Kobiet Post., Ligi Kobiet Polskich, Związku Ko­
biet Polskich, Ligi Niezawisłości i wprowadzonych 
prze; nich geńci.

— Poranek W Kinoteatrze „Marysieńka" tftzą- 
dz* .Uniwersytet Ludowy" w soboię 6 stycznia 
o godź 12 w południe. Wyświetlony będzie tilm 
pod tyt.: „Człowiek bez łaski" (Prometeusz;, dra­
mat w aktach z artystą Guriuar ToImess'em. Jako 
uzupełnienie korr.cdja pod tyt.: „Precz z bucikami" 
Podczas przedstawienia koncert pierwszorzędnej or­
kiestry. Ceny biletów 1000 Mp. bez względu na 
miejsce, już są do nabycia w Księgarni Ludowej 
przy ul. Szajnochy l. 2, a w dniu przedstawienia 
od godz. 10 przy kasie. Czysty dochód przezna­
czony na Ochronkę Im. Józefa Połsudskiego.

Z Rady miejskiej.
WALKA Z DROŻYZNĄ MIĘSA. — DALSZA 

DYSKUSJA TEATRALNA.

Zarząd tełeforadw IwowsEkłi
podaje do wiadomości, że opłaty abonamentowe z dniem 1, stycznia 1923 zostały

zmienione w spbsóh następujący :
I. kategoria 37.500 inar. kwart. dla mieszkań prywatnych

II. kalegorja 60.000 raar. kwart. dla biur, kantorów i t. p.
III. kategoria 90.0^0 mar. kwart. dla banaow, hoteli, restauracji itp.

Za aparat dodatkowy mrk. 37.500 kwart.
Opłata jednorazowa przy zamówieniu telefonów wynosi 300 000 mrk.

(a) Na weżorajszeni posiedzeniu Rady miej­
skiej, któremu przewodniczył w zastępstwie cho­
rego prezydenta, "ńcepr. dr. S t a h l  poruszono do­
tkliwą bardzo dla szeiokich sfer mieszkańców na­
szego miasta wzrastającą z dnia na dzień drożyznę 
mięsa. Dyskusje wywołał wniosek reprezentanta 
rzeźników. Zariiin powzięto w tej sprawie uchwa­
lę, r. M ą c k i  w formie Wniosku nagłego domagał 
się, aby prezydjum miasta /niewoliło departament 
techniczhy Magistratu do jak najszybszego załat­
wienia planów na nowe budowy. MoWca wskazuje 
przykład, że za Gródecką rogatka zamierzona jest 
budowa domow mieszkalnych, której biuro techni- 
ne czyni trudności.

Wicepr. dr. S ta  h 1 skwierczą, że trudności 
te są  dlatego, bo zamierzają tam s.worzyć dziką 
parcelację, jednakowoż wyda odnośne polecenie dla 
ponarcia budowy.

R. C h a j e s  poruszył sprawę podwyższenia 
przez miejską komisję targową opłat za stanowiska 
dla drobnych handlarek i handlarzy na pl. Solskich 
i pl. Krakowskim. Uchwala ta wywołała welkie 
zaniepokojenie wśród interesuwanych, którym o- 
płaty te wydają się niezwykle Wygórowanemu Dla­
tego stawia rtiowca nagły wniosek, aby komisją 
jeszcze raz sprawę rozpatrzyła i w miarę możności 
zredukowała opłaty. Wniosek ten bez dyskusji 
przyjęto, co obie gaierje, na których zgromadzili 
Się w wielkiej liczbie handlafze nbojgr płci, przy­
jęli hucznymi oklaskano

R. I-' o to  w i c z, oawny przełożony korporacji 
rżeźnickiej, podnosi głośny protest przeciw szale­
jącej drożyżnie mięsa. Uważa, że przyczyną tego. 
jest wywożenie mięsa. V czoraj np. z dworca „Pod­
zamcze" \*ywożonó w śwjat słoninę, podczas gdy 
u nas brak tłuszczu Niesłychaną jest rzeczą, aby 
kilogram tłuszczu kosztował 6.300 Mk. Wszyst­
kiemu temu winni eksporter^ Wschodniej Mało­
polski. którzy grasują w miejscowościach naOKÓł 
naszego miasta „zabierają tłuste -wiep-ze i uczą 
je po czesku"... Eksporteiami tytni są: Kopedd, 
Jan Uzarski, Wanatowicz, Kościuszko, Szumański, 
Dorooha, Kuszczyński, Drz iwieki, Bakałairz, Żół­
ciński, Kaliński, Mirkiewicz, brania Eckertowie i 
Mączak. Oni to tworzą drożyznę. Nie ma cen dla 
producentów, ale stosuje się ceny detaihstom. To 
nie zaiatwia sprawy. Muszą być przedews"ystkiem 
ustanowione ceny dla grosistów i od tego należy' 
regulować ceny w iiandlu drobnym. Jedynie ta dro­
ga doprowadzić może ao  zmniejszenia szalającej z
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dnia na w e n  podwyżki. Zakaz j^W ozu musi byt 
I ściśle przestrzegany. Stawia wniosek nśfgły, 

wający prezydjum miasta, aby zarządziło natych- 
nu istowe wywieszenie w rzeźni miejskiej tablicy 

! z cenami wytycznemi dna. grcsistow.
Wicepr. ar. S t a  h I uważa, że zakaz wywozu 

jest ściśle przestrzegany przez Województwo lwow­
skie. Na wywóz od nas pozwalają władze wyższe 
i na to Województwo nie m a wpływu.

R. R y b i c k i  stwieidza. że wzrastającemi ce­
nami mięsa zaniepokojona jest opinja publiczna, 
w wysokim stopniu, zaniepokojona jest \y równym 
stepnju postępowaniem przedsiębiorców, niemniej 
i zarządu rzeźni miejskiej. Mówią w mieście, że 
chłodnie w rzeźni zapełnione były mięsem, a w 
mieście jatki były puste. Z teg# wyciąga wnio­
sek, że mięso z rozmysłu zatrzymywano dłużej w 
chłodniach, aby rzucić towai na targ dziś, gdy 
cena przekracza 4.000 Mp. za kilogram. Zarzu­
cają. że robi się to pod patronatem rzeźni miej­
skiej. Wobec tego stawu, wniosek htagb', aby w 
drodze właściwej, wpłynięto na dyrektora rzeźni 
miejskiej, by w przyszłości nie giomadzono tyle 
ftiięsa w cTitodniach w  celach spekukcyinycrl.

R. C ń r y s t o w s k i  podkreśla jako rzecz \vy- 
spce charakterystyczną, że nawet rzeżnlkom daje 
się zwyżka we znaki, cóż dopiero mówić o publi­
czności. Przypomina jak to rzeźnicy zachowywali 
się na komisjach, gdy kwestia zniżki cen była na 
Porządku dziennymi. W końcu przedkłada nagły 
wniosek. Rada m. Lwowa zwraca się dó Sejmu, 
aby ustanowiono dla producentów raiy maksy- 
Owlne na mięso i zboże.

R. O h 1 y jest zdania, że dużo winy ponoszą 
w śrubowaniu cen mięsa nieuprawnieni pośred­
nicy, stawia więc wniosek, by pre/ydjum miasta 
odniosło się do Województwa z żądaniem bez- 

j  -zw-łocznego usunięcia z targów mięsnych nieupraw­
nionych pośredników.

d . senator T h u i i e  żąda, aby w obec tego, 
że W arszaw a wydaje pozwolenia n a  wywóz m ię­
sa z naszego kraju, uchw aliła R ada m iejska pole­
cić prezydjum  swem u w ysłan ia depeszy do Mini­
sterstw a o wstrzym anie w ydaw ania pozwoleń na 
wywóz

W szystkie powyższe wnioski „en  bloc" u- 
chwalono..

Z porządku dziennego przyjęto .z  referatu  
r - T o p l a s z ;̂ a  wniosek sekcji III w spraw ie 
udzielenia konsensu na  nadbudow ę dwu pięter 
w domu M arkusa przy ul. Kaźmierz o wskiej, na- 
PEzeciw Nakładu karnego. Spraw a ta  ciekawa 
|  tego względu, że p. M arkus dostał konsens na 
nadbudowę na domu dwupiętrow ym  jeszcze je ­
dnego piętra, tym czasem  bez zezwolenia Magi­
stratu  nadbudow ał i czw arte piętro. M agistrat 
wkreczył i w strzym ał dalszą, budowę. Jednak 
sekcja j|1T., stanąw szy na  stanowisku, że Drak 
jest m ieszkań, postanow iła nie robić trudności.

I _ Przystąpiono do dalszej dyskusji teatralnej, 
"ąęp ące.j się już przez dw a poprzednie posie­

dzenia, której głównym podkładem  jest wniosek 
o zaciągnięcie pożyczki 200 mi!jon owej na  po­
krycie r ;edoborów teatralnych i stworzenie fun- 

aŁ r0 ’ OWegO.
R. C h a  je .s  w  obszernem  przem ówieniu u- 

dowadnmł że daleko większy sukces m atbrjal- 
j óy odniesie się wówczas, gdy ceny biletów będą. 

| !1ższe, najlepszym  tego dowodem przedstaw ienia 
^tuzkowo lila inteligencji, n a  które sa zawsze 
vz^2ystkib m iejsca w teatrze wysprzedane. Sta- 

*a wniosek, aby kom isja tea tra ln a  spraw ę ce- 
.jy biletów poddała ścisłej rewizji zniżaiąc. o 
1:e możności ceny. przynajm niej n a  dram aty.

i K r a u s o w a  w yraża zdanie, ‘ że wobec 
warunków, w jakich się nasze teatry  znajdują, 
zrozum iałym  jes t deficyt teatralny, Stosunki ni- 
bdy si'ę nie poprawią, je śli m iasto nie zrożumie, 
ze te a tr  potrzebuje stałej i w ydatnej subw en­
cji. Jeżeli i ie m a środków finansow ych powinno 
się robie tak, jak m ożna. Gorąco popiera myśl 
zniżenia, cery "biletów, pow ołując się na  sukces^, 
jakie odniesioho w W arszaw ie dając zitiżkowt 
przęd sławieni a operowe dla. inteligencji zaWo- 
dbwej i sfer robotniczych, Zadaniem  naszej ko- 
' łfpji teatfallfej winno być dążenie do urządzenia 
ego rodzaju przedstaw ień operowych także we 

Lwowie.
R. sen. T h u i i e  przypomina, że w ystępow ał 

Przeciw stworzeniu trzeciego teatru  w dawnym  
KOi&chu , Colossjum  , n a  którym  tylko w łaśc i­

3VŚŁtaLes3f®.:ia .fe

a  r> w  (> i i  a  c  i

Dr. LuM Reshr i Władysław Grządzlelsfti
emer. sędz. apeli zaw iadam iają że ód 1 stycznia 1923 prowadzą wspólnie hancelarję

we Lwowie ul. Romanowi cza 1. 3059

ciel budynktą zrobił dobry interes. Popiera w nio­
sek, aby kom isja tea tra lha  zastanow iła  się nad 
wydzierżawieniem teatru  jakiem uś przedsiębior­
cy, który może teatr prowadzić n a  tym  sam ym  
co obecnie poziomie kulturalnymi i dać sobie 
radę z kw estją finansow ą. Oświadcza w końcu, 
że. będzie glosow ać za  zaciągnięciem  pożyczk', 
lecz w w ysokości tylko 150 miljoftów mkp.

R. S c u p e r  w yraża wątpliwość, czy po­
ważne w ydatki stoją"w odpowiednim stosunku do 
program u, jaki sobie w  swoim czasie postaw iła 
Rada m iejska. Twierdzi dalej, że w ym agania 
staw iane dyrektorowi tea tru  są tak  wielkie, iż 
sprostać on im nie może. Krytykuje? mówca r e ­
p ertuar teatralny  i czyni w yrzuty pod adresem  
komisji teatralnej, że kwalifikuje n a  scenę sz tu ­
ki takie, które znikają w  cieniu już po pierw szem  
przedstaw ieniu. Personal teatralny  jest za liczny 
a  organizacja aktorów  nie pozwala używać każ­
dego ak to ra  do w szystkich ról. Personal oczy­
wiście pochłania wysokie sumy. H onorarja ar- 
tystów; i tzw . „tabelki" d la artystów  za  używ anie 
w łasnego ub ran ia  na scenę idą w miljony. W czo­
raj znowu podwyższono personalowi technicz­
nemu płace o 195 pioc. (W icepr. dr S tahl od 
pensji lipcowej). N aturalnie, że wobec tego, ze­
chcą podwyżki także artyści. Mow^a przy­
puszcza, że pożyczka 200 miijonów wkrótce się 
zgubi j e s t to stan  w prost katastrofalny. Należy 
przeprowadzać rych łą  sanację. Jest więc zdania 
że kom isja tea tra lna  pow innaby się zastanow ić 
nad tern, czy tak Wielki personal jest oczywiście 
potrzebny dla teatrów  i czy m e należy mieć 
mniej artystów) a  za to lepiej opłacanych. N ale­
ży starać  się, aby now a pożyczka była odpowie 
dmo w yzyskana i d a ła  pożądane wyniki, a z a ra ­
zem dążyć, by jednego człow ieka nie obarczać 
wszystkiem, a w tedy i poziom artystyczny tea ­
tru  będzie wyższy.

Ponieważ zapisanych było do głosu jeszcze 
sześciu mówców, dr. S tahl odroczy! dalszą dy­
skusję tea tra ln ą  i zarządził posiedzenie tajne.
 ,  ^------------

Ż wczoraj.
1 PRZECIW LAUROM FOCHA.

(s) Zuależh się dwaj bliscy marsz, Dougla­
sowi Haig, którzy w dziele swem postanowili 
głównego komendanta armji. wielkobrytańskiej 
pasować na zwycięzcę z r, 1918. W ydali więc, 
pp. Dewar i ppłk. Buraston dzieło w Londynie 
„Pod wodża H a.ga‘ , które jest dalszym pacior­
kiem w rótarcu międzysojuszniczych ujadań. 
Prócz Joffre’a każdy wódz francuski jest skry­
tykowany, krytyka też nie oszczędza Lloyda 
George’a i rządu angielskiego, który ciągle 
trząsł się ze strachu, że zbyt dużo „tommies" 
padnie na polu walk, wciąż więc telefonował 
^ostrożnie*1.

Armja francuska nie jest, rzecz oczywista, 
zbyt świetnie scharakteryzowana. Po Verdun 
(1919) była wyczerpana po Aisnie (1917) prze­
poił ją duch defetyzm u^w  r. 1918 szanowała 
się, aby w czas<e rokowań pokojowych mieć 
siłę decydującą O generale ,Nivelles pisze się z 
pogardą. A .Jednolita kom nda“ powstała wła­
śnie w głowie Haiga, gdy po klęsce po A niens  
(marzec 1918) Francuzi zamiast dotrzymywać 
frontu Anglikom, poczęli coiać się na płci,-zach. 
byle zasłonić Paryż, Haig więc spowodował, iż 
Foch objął jednolitą główną komendę. Plar 
Focha był świetny, tylko nie liczący się z za­
sadami —- h a ig  uczynił go „naukowo" warto­
ściowym, gdyi reprezentował rozum, a Foch  
zapał.

Chcielibyśmy wiedzieć, która bitwa w dzie­
jach świata, oczywiście prócz bitew p. Haiga, 
została wygrana ^naukowe"

— —

D r o i s r s s f f *
(B) Giełda drożyzna i bezczelność. Nasi 

kupcy i producenci ciągle wmawiali w nas, że 
ceny rósną dlatego ponieważ waluta spada. 
Obecnie marka od tygodnia stoi na miejscu 
a drożyzna rośnie, a wraz z nią i bezczelność 
w wyzyskiwaniu. Sądy warszawskie pełne .są 
skaig na paskarzy, a Lwów7 śpi wraz z urzę­
dom walki z lichwą. Czyż odpowiedzialne 
czynniki sączą, że tak może pójść tjklej ?. Czy 
wiecznie społeczeństwo polskie będzie zdane 
na łaskę i niełaskę łupieżców? Kto zmusi do 
uczciwości tych, którzy na pańitwie od lat 
czterech zarabiają? Co jest obowiązkiem władz 
obrona wyzysk,wanyen czy ochrona wyzyski­
waczy ?

(m) Podwyższenie cen tnięua i pieczywo 
W Krakowie, Subkonbtet cennikowy przy W y­
dziale III B. magistratu, podwyższył dotych­
czasowe ceny na mięęo i pieczywo o 10 do 20 
proc. Nowy cennik obowiązywać będzie od 
dnia zatwierdzenia go przez województwo.

Obecni na konferencji delegaci cechu rze- 
źników domagali się wprowadzenia indyw i­
dualnych cenników dla poszczególnych firm, 
oświadczając, ze przy utrzymaniu taryfy maksy- 
maluej nie ręczą, czy będą mogli zaopatrzyć 
miasto W mięsa.

Rzeźnicy lsyowsc? -uiządzili się praktyczniej^ 
niż krakowscy ich koledzy. We Lwowie nie 
zgodzili się rzeźnicy na zatwierdzenie przez 
magistrat nowego o kilkadziesiąt procent wyż­
szego cennika mięsa —  lecz samoY/olnie sprze­
dawać poczęli mięsa po cenie przez nich usta­
nowionej prawem kaduka. I nikł im w tern 
me przeszkodził —  atii magistrat, ani policja, 
ani województwo. Prawdziwie sielankowe sto­
sunki,

(B) zrobił berliński urząd walki
z lichwą w jednym roku. berliński urząd walki 
z lichwą rozrósł się do tego stopnia, że dziś 
zajmuje aż dwa gmachy. Z końcem roku do­
wiedziała się publiczność z rocznego sprawo­
zdania, że w ciągu jednego roku rozwiąza* 51 
tajnych gorzelni, skonlisKował 73.000 litrów  
sphylusu, rozdzielił sprawiedliwie przeszło 4000 
centnarów cukru, ze szczególną surowością pil­
nował rozdziału węgla, w ykrył jedną wielką 
fabrykę do fałszowania spirytusu, przedsta­
wiającą wartość 3G miljonow n.k. Specjalna 
policja stwierdziła 25.000 wypadków 'lichwy 
itd. itd.

My się w takie rzeczy nie bawimy. Pań­
stwowy urzą:l walki z lichwą rozwiązano, 
a agendy jego powierzono najrnmej energicznym  
instytucjom pod słońcem, tj. magistratom. 
Nasz urząd lwowski spi odaawna snem bło­
gosławionych, tylko od czasu do czasu rzuci 
się na jaką straganiarkę i znown pogrąż: się
w sen.

Cicho na paluszkach — by go przypadkiem
nie zbudzić!

Kongres komanislyctny 
u śvv. Jura przed sgdem.

33 D2IEŃ ROZPRAWY.
* (a) Rozpraw a tajr.a trw ała  wczoraj n iespeł­
na dwie godziny W ypowiadali na niej mowy, 
o skarżen i: dr. Gro?serowa, Kriłyk, Jung, Laii- 
gier i inni. Przysłuchiw ali się ich wywodom w 
audytorium sądowem  tylko „m ężowie zaufania". 
Po krótkiej przerw ie zaczai przem aw iać pierw ­
szy obrońca dr. D u r a c z  z W arszaw y, który 
wiele cza.su poświęcił polemice z prokuratorem  
bronił zw łaszcza tw ierdzenie, co do łączności
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« R osją  sowiecką. Oczywiście nie pom inął n az­
wisk Spiegla i Hermana, kiórych w ciągu rozprawy 
obronę niejednokrotnie nazyw ała prowokatoram i. 
W pom anie skończył p. dr. Duracz swoje prze­
mówienie . rozprawę odroczono do dziś.

Na Krawędzi dnia.
PAN OGOLON i .. .

Długo nie pisałem n c na krawędzi dnia, gdyż 
(. powodu Sylwestra i przynależytości przeważnie 
byłem na krawędzi szczęścia, równowagi i świado­
mości. ,

Puniętam, zrobiło ? :ę oiemno, prawdopodobnie 
w mych oczach i usłyszałem głos panny Zuzy. 
,,Pan dziś nieogolony".... Do kogo to było powie­
dziane, niech mi będzie wolno rrzenrtczeć.

h m , nic absolutnego niema na świecie. O d ­
czuwanie piękna też jest względne, zmienia się

£ szerokością geograficzną i datą historyczną. Nie 
tylko odczuwanie wzrokowe, czy słuchowe, ale i 
odczuwanie, czy ktoś jest gładici czy . drażniąco 
bujny.

Kto za Czasów romantyzmu, wysokich kołnierzy 
śpiczastych i cienkiej fajeczki nie kłuł hiszpańską 
bródką, kto za doby bohat. nie miał brody jak Wo- 
tan, lub za pseudobohaterskiej nie muskał wąsami 
a'la Wilhelm- II (epoka fixatora i opaski na wąsy), 
ten musiał pożegnać się z rozkoszą budzenia elek­
trycznego prądu... I mija już doba angielskiego 
wąsa, sportowo-kolonjalna. Zwycięża gładka gęba. 
Twarz amerykańska, dolarow a, pół ak'or, pól ko­
bieta (o ile aktor i kobieta nie są synonimami) — 
czasem duchowny, czasem egzotyczny typek, czyli 
najbardziej niwelująca wszechświatowa twarz, po; 
wszechna.

I estetyka wzruszeń dotykowych w gładkości 
rozmiłowała się. Ica.'

Kapucyńska pul łyka w ktściete,
(korespondencja własna,)

Kutkorż, 3 stycznia.
Od dłuższego czasu OO. Kapucyni prowa 

dzą wściekłą kampanie przeciw stronnictwom  
demokratycznym.

Dnia 31 grudnia ub. r. wystąpi* ks. wikary 
prztciwko posłom socjalistycznym dowodząc, że 
za sprawę posła Murat zew skiego wyrzucono 
krzyz w Sejmie, następnie omawiał prawie 
wszystkie ludowe wiece przedwyborcze, we wsch. 
Małopolsce, a w końcu podnosił to, że ludowcy 
zamiast „Roty* Konopnickiej, śpiewają „Czer­
wony sztandar*. Takie i tym podobne kazania 
zmuszają ludność do opuszczania nabożeństw, 
śmielsi zaś pozwalają sobie na robienie uwag 
księdzu w kościele, doszło nawet do lego, że 
jeden z obecnych prosi* o głos, na co otrzymał 
odpowiedź, że , głosu się nie udziela, gdyż to 
nie wiec, lecz kazanie*.

Sorjer e&3n:ii.iczny.
Lwów, 4, stycznia.

—  produkcja cokrti w Polsce. Ostatnie 
aaty statystyczne obejmujące nasz jednoroczny 
bilans przemysłowy za rott 192*2 wskazują na 
olbrzymi wzrost produkcji przemysłu cukrowni­
czego. Różnica je.-t tak w.elka i tak chlubnie 
świadcząca o naszej intenzywności życia, iż 
śmiało zaryzykować można twierdzenie, że 
Rolska stanie się w lat? h najbliższych gene­
ralnym dostawcą cukru dla krajów n» północ 
od niej położonych. Pu ważny konkurent Czechy 
z m ało zorganizowanymi Węgrami okazują 
dotychczas tendencję opanowania rynków bał 
ksńskich, i ze zmiennem powodzeniem wiedeń 
skiego. O ekspanzji wywozowej tego produktu 
na schód myśleć nie można, gdyż cukrownie 
na Ukrainie pokrywają zapotrzebowania połą­
czonych republik rosyjskieb.

Bieżąca już kampania cukrowa prze­
robi 22 m iljony q, buraków zebranych z po­
wierzchni 107.953 hektarów; na 3,300.000 q 
cukru.

Podczas gdy w roku 1921 przerobiono 
y 15,496.000 q buraków zebranych z 82.187 hek­

tarów na 1,550.000 q cukru.
Horendalna wprost różnica, nie świadcząca 

chyba o panowaniu anarchji w państwie, we 
dług twierdzeń endeckich, wynosi 1,750.000 q 
cukru więcej niż w roku 1921.

Rozwój tej gałęzi przemysłu znalazł swój 
wyraz w zagranicznej polityce handlowej. Głó­
wna część masy przeznaczonej na wywóz do­
staje się na mocy zawartych układów do 
Austrji, zaś w mniejszym stopniu doJugosławji 
Cukier polski słabszy jakościowo od czeskiego 
cieszy się mimo to silnym  popytem z powodu 
niższej ceny. Pozatem żywo interesują się prze­
mysłem cukrowniczym kraje bałtyckie, jak 
Łotwa, Estonia i skandynawskie — Norwegja 
i Szwecja.

Na wywóz zagranicę przeznaczono w roku 
bież. 150 miljonów klgr., pozostawiając na 
zaspokojenie potrzeb wewnętrznych 180 miljo­
nów klgr. cukru.

Uwzględniając małe zapotrzebowanie cu 
la  owe naszego włościaństwa, przypuszczać na­
leży, ■/,>' ilnić 180 mdi .  :<isr wystarczy n a '

całoroczne słodzenie gorżkich dni życia, o ile 
nie zaopiekują się tym cukrem paskarze i nie 
wywiozą zagranicę. (fi)

W spółpraca kolcjl z  cukrownictwem. W gru­
dniu ub r. zakończył się n a  kolejach polskich 
musowy przewóz do cukrowni buraków. P rze­
wieziono w październiku 691, a  w listopadzie 
989 wagonów 15-tonowyuh, co w porównaniu 
do ilości przewiezionej w r. 1921 (383 wag. w 
październiku i 581 w listopadzie) stanowi zw yż­
ce około 80 proc. Pomimo ogólnego braku' taboru  
tuk znacznie zwiększony przewóz buraków  w 
okresie najbardziej inteiizywnego ruchu, prze­
prowadzono bez opóźnienia.

Ciągnienie 4 proc. pozyczki. M inisterstwo 
skarbu podaje do wiadomości, że wobec prze­
padającego św ięta ua  sobotę dnia 6 stycznia 
ciągnienie i  proc. pożyczki* premjowej w tym 
dniu nie oabędzie się, natom iast dn ia 13 stycz­
n ia  odbędzie się losowanie 2 obligacji, tej po­
życzki

• f  Bank Rzeszy a Polska Krajowa Kasa Foż.
W edług wykazu Banku Rzeszy z dnia 15 grudnia 
spowodowały wzmożone żądania kredytu i braic 
środków obiegowych nadmierne powiększenie obie­
gu banknotów. — Ogólny kapbał zaklado^w po­
większył się o 172'9 rniljardów, na 1181'3 miljar- 
dów. Pokrycie bankowe wzrosło o 172*7 miljaidów 
na U80'6 rniljardów mk., w tern portfel wekslowy 
707 rniljardów mkp., zdyskontowane bilety skarbu 
państw? 102 miljardy ma/ck.

Obieg banknotów wzrósł w okresie sprawo­
zdawczym o 123'3 rniljardów na 970'2 rniljardów 
mk., obieg biletów kasy pożyczkowej zmniejszył 
się nieco. Ogólna suma niemieckich marek papie­
rowych (banknoty i bilety kasy pożyczkowej) wy­
nosi 983'9 rniljardów, tj. blisko 1 biljon Mk.

Ostatni wykaz Polskiej Krajowej Kasy Pożycz­
kowej z dn. 10, 12, 22 opiewa: Dług skarbu pań­
stwa powiększy! się o 26 rniljardów, na 545 miliar­
dów mkp., portfel wekslowy wzrósł o 8'2, na 
115*5 rniljardów mk., pożyczki .ulgowe i term. 
o mk. 2'4 miliardów na 43'6 rniljardów mk.

Obieg banknotów oowiększył się o 28'9 mi­
ljardów mk., na 690 miljonów mkp.

'■i Związek Polskich Hut Żelaznych ustalił: 
począwszy od 23 grudnia rb., aż do odwołania, 
następujące ceny zasadnicze na wyroby walcowane 
za 1 kg loco huta wysyłająca przy zamówieniach I 
pełnowagonowych: żelazo handlowe 700 ntko. p rzy 1

zamówieniach od 50 Ł, przy zamówieniach mniej­
szych cena wyższa o o 2 proc.; bednarka zimno 
walcowana 1420, gorąco walcowana 910, drut 910, 
blacha 920, żelazo uniwersalne 920. Do powyż­
szych cen zasadniczych dolicza się dopłatę, obo­
wiązująca w dniu wysyłki.

-f- Sprawa układu handlowego polsko - an­
gielskiego. W ostatnim  czasie podjęta została 
na  nowo próba zaw arcia trak ta tu  Handlowego 
z Anglą. Między m inisterstw em  handlu  a  posel­
stwem  angielskiem  odbyw a się tym czasem  nie- 
bowiązująca w ym iana zdań, a  za m iesiąc roz­
poczną się form alne pertraktacje. (A.W)

4 - Polska moneta metalowa. W mennicy 
państwowej prowadzone są prace przygotowaw­
cze do wybicia zdawkowych m onet metalowych. 
Podobno obok 100 m arków ek wybite będą 20-sto 
markowki (AW).

-j- Iluzoryczny wykładnik droźyźniany.
bm. rozpoczęło się posiedzenie komisji dla b a ­
dania kosztów utrzym ania w W arszaw ie. Ref e­
ren t zaproponował ustalenie procentu grudniow e­
go w zrostu kosztów u trzym ania w wysokości 
35 proc.

— Koszty utrzymania w Poznaniu. Komisja 
dla badania kosztów utrzymania w Poznaniu usta­
liła, że koszty te wzrosły *w Poznaniu w grudniu 
w porównaniu z listopadem o 50 proc.

O - i e ł d a .

■--f- Giełda pieniężna W dziale papierów dywi­
dendowych osłabienie. Kursa początkowo znacz­
nie słabsze, pod koniec poprawił) się. Chodo­
rowskie ustaliły się przy kursie 30.500. — Paro­
wozy spadły na 8500. Smielów nie-mieniony 15500 
nieef. 1450U — Zieleniewski obniżył się r.a 30500, 
przy końcu poprawił się na 32000. — Pezet pod 
koniec 4100. — Rakszawa 37000. — Siersza el. 
3300. -— Browary 70000 potem 71UO.J. — Pol. 
Nafta potaniała na 500C. — Ziemski B. Kred. 
2300. — Bank Hipoteczny 2000. — Kursa wab.it
silniejsze, jedynie Berlin i IJ^ieaeń uległ zniżce....
Obroty bardzo ożyw.one. Dolary 17925. — Berlin 
spadł na 2'29. — Wiedeń na 253/4. — Zurych no­
tował 3430. — Paryż rozpoczął 13121/., zakoń­
czył kursem 1305. — Budapeszt 71/2 .

Tendencja w akcjach zniżkowa, w walutach 
zwyżkowa. -  Usposobience bard/o ożywione.

i i u i s a  g i c i u y  i . ^ w s  l e j .  

i i  =  żądają, T =  transakc je . Z resz tą : płacą.
Kursa w alu t 

K urjer 
l.w ow ski

Lwów — dnia 4  sty czn ia  1922 W arszawa 
dn ia  4  styczn ia

Kraków  
dn ia  4  I.

Zurych 
d n ia  4 I.

Beri i u 
dn ia  3 I

A) Akc. Bank. 4 B) Akc. przem . 4
Nr. 5 Gotówka Dewizy D e (ar i z y

styczn. styczn.
—100— — 100— — 100— 100 - 0  03 4 0 5 0

i fu n t ang. 820j 0G *-«10000 8 3 0 0 0 -8 4 0 0 0 8 3 4 8 0 -8 4 3 2 0 8 3 0 0 0 -8 5 0 0 0 2 4 5 6 34663 00
Akc. Związk. . 1600 G afota ex , . T  3700 100 t r s  franc. 125000— ;30v00 12 7 0 0 0 -1 3 2 0 0 0 13 0 300-131500 12250— 13250 37 8 0 55100-00
D yskont Lw. . — Górka 27000 I0 0 fr . szwaj. 336000—341000 338000-34.1000 3 4 0 8 0 0 -3 4 4 2 0 0 34000—34750 0 0 0 0 14280 00
Handl. Pozn. . 6500 Oikos . . . T 34000 100 frc. belg. 115000—1206 Tl 11600 0 -1 2 0 0 0 0 119900 121100 11500— 12250 36 20 50000 70
H ip o t.W tc . _ ' T  2000 Parow ozy . , T 9000 100 K czesk. 5 2 0 0 0 -  55000 5300O-560C 1 5520.) —55500 5 5 0 0 -5 5 5 0 158 0 •226-93
Hi po t zemel. . 420 P a trja  . 5600 100 K węg. 700 -  750 7 2 5 - 7 7 5 — ■— 6 5 0 - 7 5 0 -■21 7 9 9
M ałopolski . . 3000 Pezet . . . T  42« 0 100 K anstr. 2 5 - 2 7 2 5 - 2 7 2 5 0 0 -2 6 0 (1 00-2 4 -0 0 -2 6 — ■0075 10-62
Pow szechny . 750 Pocisk T  5000 100 M nicm. J10 = 2 6 0 2 0 0 -2 5 0 220 -2 3 5 2 0 0 —2 5 0 0 ‘06»/. 10(J -
Przem ysłow y . 3000 Pol. Glob . . 825 1 D olar am. 1 7 4 0 0 -  180G0 1 7 4 0 0 -1 8 0 0 0 17850— 18175 1 7 5 0 0 -  18500 528 750618
Ziem ski kred. T  2300 Pol. Nafta . . T  5300 100 L ir wł. 8 7 5 0 0 -  92500 8 3 5 0 0 - 9  500 92700 -y?"oo 8750—9250 2 7 2 0 384-03

Pol. Tow. Bud. T 4200 100 Lei rum . 9 5 0 0 -1 0 5 0 0 1000u— 1’ 000 —■— 1 0 0 -1 2 0 3 00 39(7-50
U) Akc. przezn. Pol. Tew, H. . T 2600 100 21: id. ho® 700000--720000 705000—72500 6 9 2 5 -6 9 2 5 7 0 0 0 -7 3 0 0 ' 219 0 0 2992 00
B row ar Lwów. T  71000 t W .  -. w -1 . T 3 .5 0 0 100 K uorw . _■__ P 3350U--54UU0 — •— — 290 50 1406 47
C hodorów  , T. 3(.5U0 Siersza el. . T 3300 100 K duńsk. _•_ P 36500—37000 —•— — 11010 1531 16
K arpalit . . T  5500 Gór. Siersza . 19' 00 100 K szw. _■_ —*_ — 143 00 201406
Ćm ielów . . T 15500 Tepege . . . 21000 *
ro rtJancł 2 0 , . Z ieleniew ski . T  32000
Gąlicia . . . 1.900.000 Żegluga poi. . 450 CW AGA: ,.P“ oznaeza ku rsa  poprzednie, o sta tn io  notow ane.
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Doprowadziło to do ostateczności ojca du­
chownego, Wtóry zarządził za karę żałonę w ca. 
tej parafji w sam dzień Nowego Roku. Żałobę 
ia rozumie się obchodzili tylko Kapucyni obja­
wiając ją ne zewnątrz odprawieniem w ten 
dzień cichej mszy.

Czas najwyższy położyć już kres tej robocie 
agitatorów w kościele, powinno tó leżyć w in­
teresie samych ksicźy, gdyż cierpliwość ludności 
ma swoie granice. Obecny,

Przez sztfo pnyiększ^ącs.
OCHRONA POLITYCZNEGO DZIEWICTWA,

Polityk jest podobny do panny. Tak długo jest 
interesujący, jak długo jest miody i nie.aangażo- 
Wdny. Wystarczy nowiem polityka tylko ożenić 
z jakąś starą teką minisrerjalną, by go pozbawić 
popularność', jeżeli sobie takie biedaczysko nie 
upiecze gdzieś na boku chleba lub nie zrobi w 
międzyczasie jakiejś fuszerki, czelca go gorżki ży- 
^ot. Musi albo zapisać się do trzeciego zakonu św. 
Franciszka, albo pisać pamiętniki. Czyż <o nie jest 
os starej panny?

A jednak jest na to lekarstwo. Wynalazł je 
iekarz-polityk ojciec, a raczej dziadzio Jerzy Cle- 
mencrau. Kiedy go zdziwieni Amerykanie pytali, 
skąd u niego w 81 roku życia taki dziewiczy tem- 
Peiament, i młodzieńcza świeżość, odpowiedział:

— „Mato jem i nic nie pijam —- żywię się 
jarzynami, sałatą, do której dodaje soku cytryno­
wego, oliwy i cukru. Dużo jajek (tu cały sęk!), 
Wstaję o czwartej, idę spać przed dziewiątą, uży­
wam dużo ruchu ru  świeżem pWietrzu. O t i wszy­
stko".

Zatem uważajcie wszyscy -politycy! Kto z was 
chce oca'ić polityczną dziewiczość, niech r i t  jada 
mięsa, nie pija z paskarzami, niech się idzie raz 
na dzień .przespacerować po świeżem powietrza. 
A przedewszystkiem dużo jajek. Niechże żaden 
z was nie pozwoli wywjeźć ani jednego jajka za­
granicę, gdyż inaczej nie urodzi się ani jeden po­
lityk. — Swoje faja w swoim kraju. —- To powinno 
być waszą dewizą. Inaczej czeka was trzeci zakon 
Mbo pisanie pamiętników Stary tygrys m a rację.

K.

ZapisKf.
Scuna Polska Nr. 11 i 12 (za listopad i gru- 

dz'eń). Zeszyt ten zawiera moc rzeczy interesu­
jących każdego, kto zajmuje się teatrem i sztu­
ką dramatyczną. Boy poświęca wspomnienie Mo- 
berowi tragicznemu szermierzowi wielkiej odno-

HERMAN BANG.I

K a p ł a n ;
* ' i* ” ' —  .

Do domu wiodła boczna dróżka, mała dro- 
łynka z wierzbami po obu stronach i dużymi, 
kamieniami, które ją czyniły ni-bezpieczną. Szczę* 
1 - em drogą tą wozy jeździły bardzo rzadko. 
Głuchy pastor Skteel, który mieszkał w tym  
domku musiał poprzestawać na własnych no­
nach, o ile proboszcz nie zaprosił go du swojpj 
•arci^y, gay jakieś łie inow lę chrzcił’ w domu

1 roboszcz z latami roztył się i rozleniwił, 
dla e»0 bardzo nie lubił ehrzeić pr> domach. 
Wieczorem, gdy sie k ładł spać do łóżka, częsta 
m iwiał ety żony :

Kasin, wierzą} mi, do d j ą b ł a n o ,  niech 
uoft uchowa! ta  hołola mogłaby swoje robaczki 
ehrzcic w kcśc-de.

O, ksiądz proboszcz bardzo, nie lubił tego 
gonienia ze chrztem. Natomiast głuchy ksiądz 
bkcel taki sję czuł szczęśhwy, gdy, spełniając 
^■ęty urząd, węurował po dróżce w jedną 
^■i.rugą stronę i miałoby się ochotę przyznać 

słuszność proboszczowi, który twierdził, że pjraiMr- 
dziwą przyjemnością j69t wyprawiać starucha 
w każdą pogodę. r *

No, pa przesiadywanie w swojem niu- 
®um znajdzie żawsze dość czasu — mówiła 

m r° d; żona miejscowego lekarza.
lic włoda doktaro’?l'* L?ł*> Otwartą głową oko- 
ta“  m a śc iw ń  mezbyt trudno jest zostać jfwar- 
ą Słową takiej okolicy albo nawet i całego śpb-

wy .społecznej we Francji, prekursorowi rewolucji, 
irzyKowski w artykule „Przesądy o dramacie* 
burzy zakorzenione a zdaniem jego m ylne po­
jęcia o akcji dramatycznej, zaznacza różnice 
między tragedją a dramatem i wróży temu Ostat­
niemu wielki rozwój. Michał Orlicz w studjum  
„Wola autora a świadomość reżyserska" określa 
współpracę tych 2 sił w teatrze. Jan Kochano­
wicz omawia „Zagadnienie wychowania any- 
Styą. Informacyjne studjum Pierre Parafa (z „Le 
Monde Nouvcau") p t. wKostjum i inscenizacja* 
stwierdza, że od XX w kostjum (podob. jak 
i dekoracja) rotwijują się w kierunku stylizacji, 
ścisłość zaś historyczna i przepych w insceni­
zacji podporządkowują się inscenizacji umoty­
wowanej psychologicznie, W  rubryce „Z współ­
czesnego d ram a. opisai st w a “ omaw.a się ostatne  
nowości jak senzację teatrów amerykańskich  
„Kosmatą małpę* Ó’Nella, „Czerwony szczyt* 
Lenormanda (paryski Odeon), „Cierpienia Jo- 
shitomo* — Tohaniko hori (teatr m ały w Lon­
dynie), „Marję 3 1nart* J. Dzinkwatera (teatr 
„|fv< ryman* w Londypit).

Prócz tego zeszyt zawiera „Kronikę Ilustro­
waną* z nowinami i nowinkami życia teatral­
nego kraju Baidzo , obfity i ciekawy materjał 
porównawczy przynosi „Przegląd zagraniczny" 
omawiając życie teatru w Ameryce, A^giji, Au- 
stryi, Belgji, Bułgarji, Czechoslowacj’, Fraucji, 
Holandji, Niemczech. Rosji i W łoszech. W  tym 
spisie uderza brak Hiszpanji, która przeżywa 
okres resurekcji dramatycznej. Pokaźne miejsce 
zajmuje dział organizacyjny. J. I. P.

N a d e s ł a n e .

O ś w ia d c z e n ie .  P o d p isan y  ośw iadcza, że V scysji 
po n n ęd zy  n im  a p. Józefem  C iem nołoóskim  n ie  dzia łały  
pobudk i osobistej an im ozji, a ty lk o  podrażn ien ie , w y w o ­
łan e  słow am i p. Ć icm nołońskiego. Podkreśla raz  jeszcze, że 
nie godził n a  p . C icm nołonskiego jak o  na  ind y w id u u m , a 
dz ia ła ł pod w pływ em  n o d rążn ionych  uczuć obyw atelsk ich .

Z arazem  s tw ie rd za , że- n o ta tk a  zam ieszczona w  „Ozien- 
u ik u  L udow ym 1' o zajściu n ie  pochodzi od niego i za  treść  
je j  n ie  b ierze  odpow iedzialności. Jad dygenik

SPORT.
Klęckk Cyganiewieza fyganiew icz pokona­

ny juz  raz przez 'R iirię ; z fttyat. Kalifornia, 
który jest m istrzem  św iata, w yzwał go do pono­
wnej walki W alka m iała  trw ać trzy rundy. 
Zbyszko Cyganiewicz zwyciężył w pierwszej 
rundzie przerzutem  prz iz głowę. W drugiej ru n ­
dzie jednak zw ichnął praw ą rękę i uległ Leviio- 
\vi, który kokon ał go też i w rundzie trzeciej, do

łeczeństwa. Potrzebne do tego są dwie rzeczy: 
para drugich uszu, chwytających wszystko i dłu­
gi język, który roznosi szybko to, co chwyciły  
uszy. Pani doktorowa posiadała jedno i drugie 
to też funkcjonowała, jako otwaita głowa ku  
pełnemu zadowoleniu okolicy. „

O głuchym tjkęelu nie potrafiła jednak nic 
więcej powiedz.eć ą.idto, że douiek jego był mu 
zeum — bo był mero, rze zywiście Pełno yyt nim 
było różnych rzeczy: były meble stare w stylu 
„empire*, w czasie, gdy tneblę h i stylu „rmpi 
re" n ieb y ły  wcale modne, były rozmaite przed 
mioty ł  Grcnlandji: dywany zj piór ptasich, 
ekrany, koce i zbiory jaj ptasich. Gdyby się 
zd,ęło z domu rzeźbiony dach, ujrzałoby się 
wewnątrz wszystko ustawione tak, jak było  
w Grtnlandji ongiś. Na ścianie, naśladującej ko­
ściół z am bona i. ołtarzem były poprzybijane 
pieśni, które śpiewała gmina, gdy on przema­
wiał do niej po raz ostatni. Trzeba było wiele 
miłości, aby to wszystko wykonać jednym, je- 
óyuynł nożem, tam, wysoko, w tej wieczystej 
nocy. f \*il

To  też kochali go tam, ho zasłużył na tę 
miłość, n>e wszyscy bowiem księża, których kró­
lewski rząd duński w yw ła  tak daleko, jak np. 
do Gren.andji. uważają sobie za obowiązek* w 
ksżdej poszmcgólnAi chątęę mówić o Tym, Któ­
ry dla odkupienia świata odbyt drogę z Betle- 
emu do Golgoty. A Skeel uważał to ża swój 
obowiązek, sądził on, t s im głębsza noc życie, 
im .im..idęksagi mzofc,..
tem większa musi być tęsknota dusz, tęsknota 
do pociechy wiecznej, do światła gwiazdy świę-

którcj Cyganiewicz stanął mimo zwichniętego ra ­
mienia. L e /is  jest o 12 la t m łodszy od Pyganie- 
wicza. Z atrzym ał on ty tu ł m istrza św iata na rok 
jeszcze. R. W. H.

Międzynarodowa wystawa automobili w 
Warszawie. Na zebraniu członków Tow arzystwa 
polskiego „A utom obil" uchwalono urządzić w 
W arszawie n a  wiosnę 1924 r. m iędzynarodową 
w ystaw ę autom obili i postanowiono już zapo­
czątkować prace organizacyjne. (Pat.).

. l  *acovia w Paryżu. Dnia 29. grudnia 1922 
r. w yjechała „C racovia“ z Krakowa n a  turniej 
piłki nożnej z Paryża. Skład drużyny stanow ią: 
Przeworski, — Fryc, Gmtal, — Styczeń, Ci- 
kowski. Synowiec, — Mielecn, Kezman III, K a­
łuża, Kogut, Szperling. R. W. K.

U j ło s z a n ia .

9 I H A
W  KONIAKI W

n r v o r i n n I n p  f r n n p H « H i i

i
N
A

oryginalne francuskie

m m  wwms?
Dom rc lflczo-hand lO T ^y  

L W Ó W  

Watowa 3, 11. p., telef. 833.

I  
N

KONIAKI A
W I N A

P o s i a d a c z o m

£KCYJ 6AZ0UNY
wskriem y w razie zamiaru sprzedaży 

warunki i adresy nabywców

Tadeusz Wasung iSka
bujóub- 'KałowL 3 Telefon 833.

jąj. Dlatego u Eskimosów jeździł po okolicy i u 
każdej rodziny, w każdej lepiance, w każdym  
dom k u . w  Ka;-.dem miejscu, gdzie się, zbierali 
ludzie kuzał, kazał o Tym, *Któregp droga wio­
dła r.£i Golgotę.

Wtedj zdarzyło się, że na jednym z tych 
długich objazdów, które prowadziły jużto po 
lodzie to znów po zmarzniętej grudzie — zała­
mał się pod nim lód i cale ośro godzin musiał 
spędzić z .połową korpusu, zanuizoną w lodo­
watej wodzie. Za powrotem do domu rozichoro- 
wat się, ą po chorobie pozustała mu głuchota. 
Przytem oczy jego żony cierpiały bardzo od ja­
skrawego blasku wiecznego śniegu więc opuścili 
Grenlandję i powrócili do domu, do Dar.ji — 
do domu, gdzie już byli obcy, gdzie krewni ich 
po wymierali i gdzie nawet przyjaciele o nich 
zapomnieli. Wrócili do Darni, w której żyli osa­
motnieni.

JednaK — dni mijają tak szybko. Do po­
łudnia gotuje źo n r: wćiąż jedne i te same, uiu- 
bione jego potrawy. Zresztą z biegiem iat steły 
się one i jej u lubionem i Lubią oni te same po­
trawy, podobnie, jak mają chód jednakowy, gdy 
idą i zawsze w kaloszach; chociażby sucho byjo 
zupełnie. Skeel przekłada psałnc.y po eskimosku  
a przełożywszy jakiś wiersz, wpatruje się godzi­
nami w rękopis, głaszcząc go, >k dziecko małe. 
Tak uszczęśliwiony jest myifą, że teraz i 
pieśń będą oni tam śpiewali.

(Dok nasu)
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L I N D E R żyje i w y stąp i o d  d z i t l
w  a rcyw eso i/j kom edji p

7 L A T  N I E S Z C Z S I  t e  i i i  J i f

W I E L A *  f  A U t ó  W Y S P R Z E D a Z  R E S Z T E ś i  2  S E H J i .
( w y s p r z o d a ż  r e s z t e k  u  a  b y w a  s ię  w  n a s z e j  S p ó ł c e  P r a z y  w  ro k u ).

C hcąc dać n u ż n o ść  w szystk im  C zyteln ikom  „ K n rje r j  Lw ow skiego" SKO.zy- 
stać z nabycia  tan ich  resztek , k tó re  zosta ją  ze sztuk  w ielk ich  S ta ry c h  z a p a s ó w  
postanow iliśm y  z pow odu now orocznego b ilan su  'w A y ia ć  każdem u C zytelnikow i 
„ iiu r je ra  L w ow skiego1", po cenie w łasn y ch  kosztów  .aastąpująas zimowo, i w io­
senne resz tk i 2 serji podzie lone są  na  4 ga tu n k i : ■■ y '- j  , się nSl śliczne m ęskie
u b ran ia , k o stiu m y  dam sk ie  lub  płaszcze i po k ry c ie  bekiesz iub fu tra . R esztk i 
ce s r  z m ate rja łów  u b ran io w y ch , p ierw szo rzęd n y ch  fab ryk , czysto  w ełniane, 
pełne, szerokości we w szystk ich  koloracb

Z a  sztuki sp risilan ane byfj a n ss  po
GATUNEK , A ' m kp. 36,800 za 3 m tr. 15,000 m kp. za m tr.

„B „ 611, otlO „ 3 „ ^5,000 ,  „ „
- C ' .  '4  500 „ 3 „ 3i>,00c ,  - ,
,D® „ 88(504 .  3 , 35,000 ,  „ »

Do każdej re sz tk i n a  żądan ie  K lijentów  w ysy łam y kom ple tne  podszew ki 
pod m ary n ark ę , kam izelkę, spodnie, k ieszenie i do rękaw ów  po m kp. 25,500 
w yższy g a tu n ek  po .mkp. 28,000 i najw yższy  g a tu n ek  po m kp. 31,500.

R sszU l na paiita jesienne lub zimowa
GATUNEK „A® m kp, 65,000 na  pa lto  j M aterjały  te  są  g rube , m ięk- 

„ * ju *  „ 72,300 ,  ,  ’ k ie, w  ład n y ch  ko lorach  na
„ ,C -  „ 87,500 ■ „ , f lewej s tro n ie  m aję  k ra tę ,
,  ,D ‘ „ 94.509 » „ J zam ien iającą  podszew kę,

łsow nież posiadam y n a  sk ład zie  po eenaeh  k o n k u ren cy jn y ch , m iędzy tnae - 
mi n a « n p u ją ce  tow ary : P łó tna  b iałe n a  pościel i b ie liznę  sz tu k a  po 17 m tr  po
65,000, 69,000 i 75,000 n a  m etrv  po 4.100 i 4 .3 (0  m k. P rzeście rad ła  ze spe­
cjalnego p łó tu a  prześcieradłow ego w ysokiego ga tu n k u  po 14,000 m kp. z a  sztukę. 

Kefiry n a  koszu le  w śliczne desenie po 3,800 i 4.300 m k. za m etr.
Szew ioty dam skie  podw ójnej szerokości w e w szystk ich  k o lo rach  po 7,200 

i 7,809 m k. za irfetr.
\  C zerw one p łó tn o  „TYK* n a  w sypy  nic p rzepuszczające  p jerzy  p c  4,500 

4.900 m k. za m e tr  i w iele in n y ch  tow arów  po cenach  k o n k u rency jnych .

W ysyła się pocztą  za pooran iem . (Płaci się  p rz y  odbiorze).
O pakow anie i p rzesy łka  od 1 do 3-ch resz tek  m k. 3.000,
UWAG/L: P rzy  zam ów ieniach na tę  ta n ią  w ysprzedaź  re sz tek  obow iązko­

wo je s t  załączye w liście p rzy  zam ów ien iach  następ u jący  k u pon :

2:3

£

KUPON NA TANIĄ SPRS&JAŻ R6SZTĆK 2 iej serji 
w WaiszawsLiij Splita MuBfalitKtwsj Warszawa i!, wfo ii, n. 20.

C zytelnik „K urjera Lw ow skiego" Im ię i nazw isko

Poczta  . 
Pow iat .

Wiek Nr. dom n
Ziem ia

co o(W ‘1
►1<<

11 B a c z n o ś ć ! K upon powyższy' siuży  do n ab y c ia  tan ich  re sz tek  i je s t  
ważny' ty lk o  na p rzeciąg  tegr jednego  m iesiąca.

Jesteśm y  pew ni, że C zyteln icy  „K urjera  Lw ow skiego" o trzy m aw szy  od 
n a i  je d n ą  lu b  k ilk a  resztek , zostaną  naszym i s ta ły m i k lijen tam i i będą n ieza­
w odnie  żądać innych  to r  arów , k tó re  są  o p isane  w  now ym  cen n iku , a takow y 
■est dołączony  do każdej re sz tk i b ezp ła tn ie .

Z am ów ienia  w raz  z dołączonym  kuponem  nadsy łać  n a d  aaresem :

WARSZAWSKA S rÓ B A  MANUFAK18R0 WA
W arszaw a, J a sn a  1 8 -2 0 . tel. 243 — 80 i 171—28

P ray n yw ających  do W arszaw y osobiście p ro s.m y  o  p rzed staw ien ie  p -z y  k u p n ie  
pow yższego kuponu . — U W A G A : W  razie, gdy wysłany to w ar się n ie  spodoba 

zanjjeniam  v na in n y  iu b  zw racam y p ien iądze n iezw łocznie. — 
O S T R Z E Ż E N IE . W  o sta tn ich  . czasach  k o n kurenci nasi chcąc n as naśladow ać 
p rzed ru k o w u ją  iden tyczn ie  nasze  ogłoszenia, w obec tego u p raszam y  zw rócić 
łask aw ą  uw agę n a  adres firm jf n a sz e j;  W a r s z t tw s k ą  S p ó łk a  M a n u f a k tu r o w a  
W i r s z a u a r  J a s n a  3 8 -2 3 , k tó ra  ju ż  zask arb iła  sobie zau fan ie  naszych  sta łych 
k lijen tńw , o czem  św iadczą tysiące  podziękow ań gorących , n ap ływ ających  do

naszej firm y. 1070;

NAJNOWSZE MODELE

ŁÓŻEK
Ż E L A Z N Y C H

NADESZŁY DO FIRMY 298

ANTONI HALS5I
L W S L W  -  S&FITJHkEG'} L  3*

Kupnu i sprzedaż.

U S M A F B
S p .  H a m l l . - P i - z c t J i y s ł .  as o -  p.

Lwów, Akademicka 15* Tel. 469. 
P a s y  transmisyjne skórzane 
Q u m y  sam octicFe „Vretlestein“

Biu r o  K - m is o w e  P IO T R  
i R Z EŚN IA K  w  «  i -  

jO n in ię ,  p o w ia t  C h o d z ie ż
,w Poznańsk i cni m a do sprze­

dania:
K. k a n a ś c i e  d "» u ó w  z o-

igrotlami, 7, g ru n tem  i bez 
;w m iastach  od Uj m ilj. mp, 
IK ilkanaście gospodarstw ' dro- 
jb n rch  ja k  sto ją  ze w szy stkiem 
od (i railj. 3 kuźni w m ia­
stach  7. g ru n tam i i bez oti 
5 niiij m p. (ładne kam ien icę  
i w ielk ie  kuźniej.

1 s to l a r s tw o  w m ieście,
Sądny dom  i w a rs ta t z. n a . 
rzędziam i ogród, 5 m ili.

K i lk a n a ś c ie  g r u b y c h  g o ­
s p o d a r s t w  (fo lw arków ) od
20 m ilj. mp.

1 g a r b a r n i ę  p a r o w ą  w iel­
ką w biegu 4 1 m ilj. m p.

? f a b r y k ę  w in  i szam pa­
nów  ow ocowycii i t. p.. m>- 
torowcą, w ielką, w peinetn 
biegu 25 m ilj. m k. niem ieek. 
w polskiej w alucie  w edług 
Kursu,

1 p iłę  p a r o w ą  z w ie lk ą

Uf AJ L E P S Z E  C Y G A R A

Znak fabryczny

b iu r o w a  z k ilk u le tn ią  
** prulitcjią,: rządową szrjja 

N a u k a  i  V .y c h o W a i1 ’C. jrc-itowiwj posady. Zgłoszenia 
- — T l  ~  i i —-pod „W anda" do ad m in is tia -ifa b fv k ą  m ate rja łó w  budow la-
( f a k ty c z n y  tw u u iie s ię cz n y  t.jj Ku r je ra  Lwowąk. 307S nvch ‘509 m ili. m u

’} « ^a ,« O ł0 r6 » ^ -(4  ten
poczyna się, Lwów Ł ozifisk ic-;   j j j j ' “ ‘^ ''n ły m W y ' w . e f k f f i
gi) 4 .

/R óżne.
-h

P * sa d v  jorace.

,pie u ru iam i i bez od 35 ijiilj. 
i iika  dw orów  aż do 3 mi- 

■iOATE' BP7U BirCRtt.TERYJNIP''jardów.
Z O L S Z E V /S K lE G O . L w ó w  N a P o łn o r z n  u iąm  .lęcope  
K u r k o w a  38 . — zak ład a  b a rd zo  la  ic g o sp odarstw a 

'księgi, sp o rząd za  b ilpnae.,np. i ł P  m órg za 7 m iij., 37 
lirzeprow adza  rew izje  ksiąg  jm orgów za 4 m ilj i t .  p,

|  e ś n . t z t g o  ■ poszukuje  .R ekom enduje n a  posady siłc Jecz  ty ch  nile polecam  kup o  
do obszaru  obejm ującego lacnow e. rutvnn-wame i no wać, bo to  n:eużvteczniąj m ającego 

tv p rzy b liżc^ ju  2000 m orgów  
. -,u w  okolicy' Lwowa. Zgło­
szen ia  pod ad resem  Kornel; 
; aygert, Lwów Chm ielow-j 
■ k ilgo  11. 304 ■

m chow e, ru ty n o w an e  
czątku jące .

ru tynow anegoA fo n c y p ie n ta
•»  poszukuje ad w okat G ru 
ue r w Cieszanowie. Posada 
Ud objęcia  na ty ch m iast. ł ‘

305; |w’aśc.

Fozaań
I R Y S “
W. B janowski, 

Stary Rynek 91 . tel.3706
o » s « u ? ^ i ! a a :atawia -«zeikie ,ra"s-
żarzyli na  w iększą skalę lu b  SkC je W c h o d z i e  W Z3- 
siową założy. S zw argow skif1 k.'GS pośrednictwa.

i po wać, bo to  n eużyteczne 
304S piachy

* j Zatem  k to  sobie jeszcze ży­
czy w  Poznańskicm  kupić  

Ip ryw atny  m ajątek^ niech za- 
; raz  p rzy jeżdża  z gotów ną, 
(póki jeszcze m ożna kupić, bo 
Niemcy przynależn i do Polski 
teraz  po wyborocM m asowo 
(w ykupują m ają tk i oo  Niem­
ców p rzy n ależn y ch  do Rze­
szy n iem ieckiej.

Zaznaczam , że gw arancję  
legalnego i dokładnego -.ba. 
d a i ; a h ip o tek i i w łasności 
daje jed y n ie  m oje b iuro .

3071
Kluwióce o. p C horostków  
aow iat H usiatyn . 3480

1005

Rob ? a ł 1878 B Y D G O S Z C Z  Rok zat. 1878 

|  G R U D Z I Ą D Z  I N O W R O C Ł A W
Wyłąc?ne przedstawicielstwo na Kongresówkę. Kres, i M ałopolską: 

B io r ą  p i f • m y s łe m o  • h a n d tn w e

D-f. M. StaiBlrsIi, ’d
ą Teiefon 76-47.

.  h  E tb iiia  we w s w t l l  i i i t t n U  I s U i t l i  t a e m a
HB

I
C z c i s u i t ;  i  legawce do po 

lowfania sześcio tygodnio­
we, do odstąp ien ia  In ży n ie r 
G rabow iecki, Radziechów.'

3081

b amienie m łyńskie, b asp ry  
C ylindry , M otory, T u rb i-1 ̂ — w . - - |

By, T ransm isje , Pasy po eo­
nach  p rzy stęp n y ch  polecaj 
„Pilot*. Lwów, B atorego 4.

2 ‘60

Niniejszum podajemy do ogóinej wiadomości, żo 
z dniem 1. stycznia 1923 i.  uruchomiamy nasz
dział. P ośredn ic tw a p rzy  zakupnie  i sprzedaży  realności 
m iejsk ich  i w iejsk ich  o raz  fabryk, tartaków . Z ałatw iam y 
wszelkie w  zakres k u p iec tw n  w chodzące interesu. Mami 
ob i l ta  w iejsk ie  w  w ielkiej ilości i w yborze i UDraszamy 
o poparcie naszego nowo zorganizow anego działu , zape- 

.  w n lam y  zarazem  rze te ln ą  usługę, 
T O W A R ^.S T W O  HANDLOWO - PRZEMYSŁOWE 

„ I N W A L I D A "  T. z o. u. Toruń, ul. św. Du- h a  12, 
Telef. 457. i ‘io.i. 3062

BOI
. ‘TdJUe— A, Goldmana, Lwów Sykstuaka 19. Odponiedzialnj redaktor • Tadeus* StroiusŁi


